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TELEF. O D  WŁASN. KORESP. Z  WARSZAWY.

Kiedy zostaną rozpisane wybory 
do ciał ustawodawczych?

Wizyta floty polskiej w Finlandii

I*o uchwaleniu ordynacji wyborczej 
do Sejmu i Senatu i ustawy o wyborze 
Prezydenta Rzeczypospolitej, zakoń­
czone zostały prace nad reformą zasadni 
czego ustroju państwa. Uchwalone ostał 
ni o ustawy przedłożone zostaną w7 na i 
bliższych dniach do podpisu Panu Prezy 
dentowi R z e c z y p o s p o l i t e j ,  poezem. praw  
dopodobnic w ciągu bież. tygodnia usta 

' wy te ogłoszone zostana w Dz. Ustaw. 
Z chwilą tą nowy ordynacje wejdą w  ży 
eie. Skolei ogłoszone zostaną rozporzą­
dzenia wykonawcze do tych ustaw7.

Po załatwieniu tych wszystkich for­
malności nastąpi akt rozwiązania izb

pai lamcniarnych. I i rinin jednak uka/.i 
nia się dckrftu w tej sprawie nic jest 
jeszcze ustalony. W iadom e jest tylko, ż« 
dekret ten ukaz. się w ciąipi bież. miesią 
••a.

Nie jest również znany teiniin rozpi 
sania nowych wyborów. Przypomnieć 
tu należy, że w łnys I przepisów konsty 
tucji ł*anu Prezydentowi Rzeczypospoli 
tej przysługuje prawo rozpisania no­
wych wyborów w ciągu dni 30 od chwili 
rozwiązania izb ustawodawczych. Przy­
puszczać jednak należy7, że rozpisanie 
w7yborow nastapi w terminie wcześniej-, 
szyin. Najbliższa przyszłość przyniesie w I 
tej spraw ie konkretne już decyzje. |

H E L S IN K I  (Pat). W  drugim dniu po 
bytu w Heisinh i okrętów  flo ty  polskiej 
minister spraw wojskowych  wydał ną 
cześć o ficerów  polskich śniadanie.

Po południu charge d 'a fla ires poseł 
slwai Rzplitej Huzarski z okazji pobytu 
polskich m arynarzy podejm ował przed­
stawicieli rządu korpusu dyplomatycz

nego, MSZ., MSW ojsk. i sztabów głów  
nych marynarki i arm ji oraz reprezen­
tantów prasy fińskiej. W ieczorem  na po 
kładzie kontriorpedowca „Burza “ ko- 
i na ml ot Majewski wydał obiad, w Któ 

’ rym wzięli udział przedstawiciele M. S 
W ojsk . oraz wyżsi o f icerow ie  flo ty  i ar 
mji.

Rzekomy plan akcji „Krzyża ognistego" 
w walce z lewicą francuską

Nominacje na dowódców pułków
Zarządzeniem Ministerstwa Spraw 

W ojsk ow ych  mianowuini zostali idowod 
cam i pułków: W PIECJHOUIE m. in.
ppłk. Alfred Schmidt dowódcą 78 p. 
p. w Baranowiczach, ppłk. Edward Ra 
naszek —  dowódcą 81 p p. w Urodnie 
i ppłk dypl Adam Majewski d-cą 77 p. 
p. w L idz ie

W K AW ALER .II im. in. m ianowany 
został ppłk. Józef Koezwaro d-<rą 2 p. uł. 
w Suwałkach i p-llk. dypl. .luljan Filipo­
wicz dowódcą 3 p istrz. konnych yv W oł

kowysku
W  AR'l YLERJT został m. in. mianow a 

ny ppłk Zygmunt Lewandowski d-cą 9 
daku w  15aranow'ieziich.

Z A S lĘ P C A M f D -C Ó W  Pi L K Ó M  
zostali mianoyyani w  piechocie ppłk. Er 
win Polanek —  zast d cy 41 p. p. w Su 
walkach i ppłk. Edward Maelzc zash 
d-cy 79 p. p. w  Stommie, wreszcie ko 
mendantem szkoły podchorążych kawn- 
lerji w Grudziądzu imianowano ppłk. 
Jana Litewskiego.

PARY2 -(PAT ). —  Radykalny deputowany 
Pi ot zamieszcza w  poniedziałkowej ,L‘Oevre“ 
artykuł w którym przypisuje kierownikom „krzy 

ża ogniiStego“  zamiar sprowokowania próby iza 
machu ze strony llewicy, co pozwoliłoby „krzy 
żawi ognistemu-1 na rozpoczęcie kontr-ofensywy 
przeciwko ugrupowaniom lew kow ym  ,i na naz 
wairie 'siebie obrońcą ładu.

Autor nrtykuhi oświadcza, *że na j( dnem z 
zebrań przywódców ..krzyża ognistego-, jeśli nie 
przyjęto to w każdym razie rozpatrywano na 
stępujący płan

W leza  ie jednego z zebrań krzyża ogniste 
go“ obcy samolot miałby rzucić bombę na człon 
kow tej organizacji. Rówuocześnie z lotniska 
w Viłlacoublay zniknie samolot, którym  zazwy

czaj posługuje sie w swoiłch podróżach deputo 
wany lewicowy Cot. Dzięiki tej zbieżności tak 
łóv zaznacza depiitow-any Piot, bęuzie możn; 
przypisać zamach na „krzyż ognisty" deputowa 
nemu Cotowi i odpowiedzieć na to aktami gwaJ 
tu wobec organizaeyj lew icowych w Paryżu i 
wobec, ich przywódców Z chwilą, gdy lewica 
zostanie pozbawiona przywódców, zostanie wy 
dany apel wzywający Francuzów do zjednoczę 
nia się. Apel ten miałby być podpisany przez 
wiele wybitnych osób, a m. in. przez byłego 
prezydenta Dolimergue‘a, prezesa rady m iejskiej 
Paryża Chiappo'a i byłego szefa sztabu generał 
nego gen. Wleyganda Dzięki takiemu postępowa 
niu zostałaby zgniecona lewica, a organizatorzy 
tego planu będą rozgłaszali, że ocalili kraj.

Samoloty-widms nad Skandynawią 
były rzeczywistemi samolotami

Niemcy w szybkiem tempie
zbrcją się na morzu

Nastensta umowy morskiej anglelsko-nlemiec^fpj

STOKHOLM, (P A T ). —  Szwedzka agencja te 
legraiiezna donosi: Ogłoszono raport szefa srta 

15 bu generalnego o pochodzeniu t. zw  samolotów 
—  widm, które wywołały w ielkie podniecenie 
umysłów w  całej północnej Skandy na wji zipią 
15133— 1934 r. Sztab generalny zebrał 9tt rapor 
łów władz szwedzkich. 234 norweskich i 157 
fińskich. Z łych raportów 46 uznano za zupeł 
nie wiariugodne.

,\a zasad: te tych rapor/ow szwedzki sz/ah

generalny stwierdza, że w zAnie 1933- -34 r. 
przelatywały nad połnoeną Skandynawią TTima 
iot\ o  nieznanej przynależności państwowej. L o  
ty odbywały się na dużej wysokości ponad o  krę 
gamr słabo zaludnionemu Samoloty widz • no 
naraz jednocześnie w różnych niiejseowośeiaich. 
Pewne fakty wskazują, że samoloty te eonaj 
mniej prrez jakiś czas m iały jako baze okręty 
stacjonowane na w ybrzeżu Aorwegji.

BEBL1N (Pat). U rzędowo -komuni­
kują W  związku z umową morską nie 
miecko-angielską, ustalającą, tonnaż llo 
ty n iem ieckiej na 35 proc. f lo ty  angiel 
skiej rozpocznie (się w ciągu bieżącego 
roku lub też już się rozpoczęła budowa 
następu jących niemieckich jednostek 
morskich: k

1) 2 pancerniki o wyporności 26000 
tonn każdy z działami kalibiu 28 cni.

2) 2 krążowniki po 10.00 tonn każdy 
z działami 20 ein.

3) Ib torpedowców po 1025 tonn wy 
porności każdy, kaliber dział 12,7 cni. 
Ludowa tych torpedowców rozpoczęta 
została częściowo uż w  iil 1034— 35.

4( a) 20 łodzi podwodnych po 250 
ton każda. Pierwsza z tych łodzi włączo 
na została do floty czynnt j 20 czerwca 
1035 i'., dwie dalsze są spusztzone juz 
na wodę.
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Prasa  sugeruje Polsce wziecie na  
siebie pośreanict w a  m ędzy N lemcami 

i flr»D(*ią
KZYAI jjpAT • —  Nawiązując do berlińskiej 

■wizyty ministra Becka ,jPopolo dMtalia" stwier 
dza, iż zarówno niemiecko, jak i francuska pra 
sa wyraża pragnienie łiy Poilska podjęła się ak 
■cji medjatorski j m iędzy Pa ryżom u Berlinem. 

Narazie są to ylko pierwsze sugcstje, pisze 
dziennik rzymski, Europa doszła przecież do ta 
kiego slaiim, że wszelkie rozwiązania są możli 
we

W  każdym bądź razie, jest znacznie mniej pra 
wdoipodobne ],v kontynentowi naszemu pokój 

iaki mogła ofiarować Anglja.

Zlóz datek na pomnik 
Marszałka w  c(bilnie 
k o n to  T  Ź K  O . 1 4 6 1 1 1

b) 6 łodzi podw odnyeh po fttHI tonn 
każda.

e) 2 łodzie podwodne po 750 tonn.
W  przygotowaniu znajduje się poza- 

tem budowa pierwszej awiomatki oraz 
pian dalszej rozbudowy niemieckiej flo 
ty wojennej.

Zakończenie obrad Zw. Podoficerów Rezerwy
W A S Z  WY \ (Pat). Dziś zakończył ob 

rady w  W arszawie 10 zjazd Zw iązku Pod 
o ficerów  Rezerw y Rzeczypospolitej. Na 
plenum posiedzenia, p ized przystąpie­
niem do końcowych obrad uczczono 30-

Min. BecK opuszcza Berlin

M in i s tur ispraw  2 a graniczm y eh R zeszy N euratli na dw orcu  herliiiiskrm  żegna m in. B e ck a . O bok 
w o kn ie  w agon u  —  m ałżon ka i có rk a  m in istra .

leoie pracy prezesa zarządu głównego 
Jakubowskiego, któremu komitet ucz­
czenia pracy wręczył pamiątkowe album 
orąz lionoroww d\plom.

W  ciągu obrad po odczj taniu p r o f «  
kofu ostatniego waJnógo zjazdu i sprawo  
/dania z działalności zarządu za ubieg 
ty okres oraz sprawozdania kom is ji re 
w izyjnej, uchwalono absołuiorjum u d ę  
pojącemu zarządow7i, wyrażając mu po 
dziękowanie za jego owocną pracę. Po  
dyskusji nad sprawozdaniem poszczegól 
nych komisyj /.jazd uchwalił różne wnio 
ski organizacyjne.

L\rn zakończenie obrad dokonano w y ­
ł o n i  zarządu głównego związku, pow o  
lując ponownie na to stanowisko Jaku 
bowsł i eg o. Następny zjazd związku od 
będzie się w7 Krakow ie  w7 przyszłym ro­
ku,
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Pilska spłaca dług
Malawi

H AGA i(!Pai). Poseł Rzeczypospolite j 
w Hadze dr. Babiński wręczy ł w mini 
(Sterjum spraw zagranicznych Holandii 
w imieniu rządu polskiego czek na 23400 
florenów holenderskich z tytułu dalszej 
spłaty długu reliefowego, zaciągniętego 
przez Polskę w  Ilo land ji

Pognęb 
ś. n. Bobrzyńskfpgc

Pi RAKÓW, (PA T ). —  W  poniedziałek przed 
południem z kaplicy na cmentarzu rakówiee 
kim w krakorwie odbyt się pogrzeb ś. p. dr. M i 
chała Bobrzyński-ego. b. profesora t :niwcrsyfe- 
tu Jagiellońskiego, ezionka czynnego polskiej 
Akademji Umiejętności i byłego namiestnika 
Gałicji przed wojną.
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A i s i S j r n l a  l , 4 g - * ® Ż O I M
pozostaniem na łasce Włoch?

LONDYN’, (PatJ. Nawiązując (lo sobotniej roz 
•nowy ambasadora hrv tyjskiego w Pa.rywu Ller 
ca z .pramjerem Lavalcin „D A ILY  HERALD ' pod 
kreślą rże była to trzecia wizyta u Lavała amba 
OftdOira Ibrj-tyjsikiego w ciągiu 5, dni.

Według dziennika dyplomata brytyjski znów 
usiłował przekonać premjera francuskiego o ko 
nieomosci wspólnego frontu olsu mocarstw w 
Genewie w sprawie Abisyniji ale podobnie, jak 
i w ]¥>przednjcli wypadkach bez powodzenia.

FTancja izdaniem „Daily Herald" stanowczo 
odmówiła wspólnej akcji fcancusko -brytyjskie i 
w Genewie przeciwko Wiochom.

Wiadomości innych dzienników o tej wizy 
cie nie są równie negatywne, ale naogół z prasy 
snigietshtej nie wynika, aby stoiniow-isko Firancji 

"u legło zmianie na korz-yść W ielk iej Brytanji.
Również odmowa Amervki pod adresem A 

lusyjiji, sprawiła w Jamidyinie w ielki! wrażenie 
i w opinji publicznej zaczyna zarysowywać się 
wyraźnie tendencja nie mieszania się wogóle do 
sporu i pozostawienia Abiisynji je j losom Tego 
rodzaju stanowisko zajmuje dziś zdecydowanie 
„M O RM N G  ,P O S r  i „D A IL Y  MA1L“ „T IM E S ” 
zais i „D A IL Y  TELEG RAPH “  które wciąż jeszcze 
zasłaniają się konieoziniością ratowania Ligi Na 
roaow nie czynią tego dziś z łakiem przekona 
nieoi jak przedtem i przewidują je  z braku de 
cyzji ze sturny francuskiej Anglja będzie m ”.iła 

rozwiązane ręce.
W ażne co do określenia stanowiska W iei 

kiioj Brytainji będzie kontakt Raldwina, Hoare 
i Edenu z Ae-eino/loni, który dlziś wieczorem przv 
jeżdżą do Eondynu.

■ U M H H M H H H i a M H M B H H i

Regent Jugosławii 
przybędzie do Rumunji

IPARYŻ (Pat). Agencja Havasa dono 
esi 7. Bukaresztu, iże król Karo l rumuński 
ma spotkać sic w krótce  w Sinata z księ­
ciem Pawłem rejgewtem jugosłowiańs 
kim.

Z łylcii względów mmhsTer Tnulescu 
p rze rw ie  sw ó j urlop, który spędza zagra 
fticą, że ln  w/,ią< udział w  rozmowach 
króla 7. księciem.

-Spotkanie lo wiążą z podjęciem pr/e/ 
Austrję sprawy Habsburgów.

Akcja o powołanie n i  tron aosir jack i  
d ib sb o r^ ó w  rośnie u  siłach

BERLIN, (P A T ). —  N iem ieckie biuro in fo r­
macyjne donosi z W iednia: W czora j odbyło się 
widłkic monarcli/styczne zebranie z ud riałein 
arcyksiocia Eugenjusza, ministra mtnic/wn 
Sie/tłinera oraz przywódcy Icgityini.stó w barona 
W’iesnera. W.iesncr ośw iadczył dziennikarzom. 
t c ouecnie wysław zostaną do W iednia na do 
kończenie studjow dwaj bracia arcy księcia Ot/o 
«sn. Onbra bedą -wrócone Habsburgom w styer 
u lu  1936 r-
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Ziemia i Trembowli na Lupiec 
f "a rsza ł^a

TREMROWrLA, (PAT ). —  W  Trem bowli, w  
w o j. tamopolskicm. uroczyście pobrano do spws 
jalnej urny ziemię z grobów poległych w cza 
sie wojny światowej, wojny polsko —  rusiuej i 
polsko —  bolszewickiej oraz z grobów powstań 

ców 1863 r. kamińskiego. M'chalskiego, kisiędza 
Korzeniowskiego i Rusina Poiiiełyszyna. Erna 
ta złożona będzie w kopcu Marszaika Piłsudskie 
.go na Sowińcu.

Uroczystość zorganizował Zw. Strzelecki przy 
ud/ialc licznego nauczycielstwa z całej Polski, 
bawiącego w Trem bowli ,na kursie zajęć prakty 
oznych.

Z KOPCA IINJI LUBELSK IEJ.
LWÓW), (PA T ). —  W  niedzielę 23. 6 wyru 

szyli ze Lwowa 1 studenci uniwersytetu i polite 
chatki, którzy w ciągu 1) dni przebylli 363 kim., 
w ioząc no taczce ziemię z kopca Unji Lubelskiej 
w e Lw ow ie n.a kopiec Marszalka Piłsudskiego 
na Sowińcu. Studenci przybyli 2. 7. do Krakowa 
i w zię li udział w sypaniu kopca dia Sow.ńcu.

Giełda warszawska
D E W IZY , (PAT ). —  Berlin 213.00 211,00

212.00. Holandja 359.90 —  360.80 359.00. No
wv Jork ó,28 1/4 --- 5.28 3/8 —  531 3/8 —  5.25 3/8 
Kalrel 5.28 i pół —  5.31 i pól —  5.2-5 i pól. Lon 
dyn 26.21 —  26*M —  26,03 Paryż 34.98 i pól —  
33.07 —  34.90. Szwajearja 173.05 —  173,48 — 
172,62. To i*l. niejednolita.

Dolar 5,26 1/4 do 5.26 i poi. Dolar zł. 9.06 Ru 
bel 4 67 do 4,70. Czorwońoe —  1,90. Guldeny 
gdańskie —  91,00 —  92.00. Eunt szter. 26.14 —• 
26 15 Budowlana 42,50 Dolarów ka 62,50.

W ' środę będzie obradował gabinet, a we 
ezw-artek odbędzie vię w Izbie (imin debata w 
toku której spodziewane jest konkretniejsze niż 
do-tyc.hczms olśireśięniie polityki brytyjskiej w  
sprawie si>o.ru włosko— nbisyjńsikiego przez mi 
nisilra spraw zagranicznych Hoare.

M O ŻLIW O ŚĆ  P R Z Ł R W A N U  PRAC  
KOMISJI W Ł O S K O  \i:iSYNSKU .).

LONDYN, (PA T ). —  ftciOor Jonu*. z S.lie- 
yenlngen: Trudności, jakie wyłoniły się jhmI 
cza.s prac kiunLsji w losko —  abisy»,skiej, są uwu 
żuiie jako ]w)w iiżne. Możliwe, iż zebrania kOuus 
j i  zosta/cj przerwa/ie.

ANGLJA POPIERA ABISYNJĘ
Zarzuty dziennika włoskiego

RZYM (PA T ). —  „Giornale d ‘HaIia" ogłasza 
kilka. dokunien/ów, cświe/lająeych —  jak tw ier 
d/,1 dziennik, ostatnie propozycje Edenu, przed 
stawione Mussolinicinu w  sprawie nbisyńskiej 

Zdaniem dziennika. Abisynja rozważała rozma 
itc ilio ż łw . działania wobec stanowiska Włoch. 
Rząd abisyńskl zamierzał rozpocząć akcję bez 
pośrednią przeciwko kolonjom włoskim w Afry 
ce wschodniej, aby zaskoczyć nieprzygotowa­
nych \5 lochów-. AbLsynja rozważała następnie 
zastosowanie /ak/yki wyczek iw ania, opartej na 
przeświadczeniu, że Anglja wszelkiom l sposobu 
mi nie dopuści do akcji włoskiej. Wreszcie rząd 
abisyński rozważał także możliwość zyskania, 
na czasie drogą pewnych ustępstw na rzecz 
W łoeli, ramii r-ając /ymezaseni w-zmoenić inten 
syw-nie zbrojenia.

P i n io w spom ina u dużych  sumi/ch zapłaoo

mych przez Anglję Ybisyn/i za koncesję na je  
ziorze T.sanu i stwierdza na zasadzie dokuiam  
tńw, ogłoś-onyeh przez angiebki sz/ab generał 
ny, że  prowincja, Ogaden, ofiarowywana W io  
choin, jest właściw ie pustynią

Anglja nie sprzeciw ia się transportom turoni 
i amunicji oraz aptowizaeji, idącym przez tery 
Zorjuni angielskiej .Soinaśji, które graniczy z 
AbLsynją.

W śród przywódców  plemion a.bisyńsKieh pa 
nuje przekonanie, że Anglja przyjdzie im z po 
mocą, a /ę wiarę podiizym ują sami Anglicy 
przez swe zar ądzenia w Nomal ji, gdzie odbj w». 
się pr rebudowa drńig wzmacnianie pof.łenm 
ków wojskowych, por-ądkowajiie portu bernera, 
przez k/óry odbywa sic trunspor' materjałów- w «  
jennycli do Abisyuji.

JUZ 16-go LIPCA C IĄGNIEN IE
2 ej KLASY

1 /A 5 n  C  I I  óla posiadacza losu klasy poprzedniej
■ ' t  d Ij n0W0nabywcy

G Ł Ó W N E  w y g r a n e  
2 po  100.000 Zł. 10 po  1 0 .0 0 0  zł.
2 „  50.000 „  10 „  5.000 „
2 „  20.000 „  i Wiele innych.

K o l e k t u r a  L o t e r j l  P a ń s t w o w e j

10 Łł. 
20 Zł.

Na Zamku
W Y.R.SZAWA, (Pat). Prezydent Rze­

czypospolitej p rzy ją ł  v* dniu dzisiejszym 
p ran je ra  Sławka k.tóry in form ował Pre  
zydenla o bieżących pracach rządu.

Również w poniedziałek Prezydent 
przy ją ł marszałka Sejmu Switalskiego i 
marszałka Senatu Raczikiewicza, k tó rzy  
w związku z zamknięciem nadzw ycza j­
nej sesji p-arlamenL.mej złożyli P rezy ­
dentowi Rzeczypospolitej sprawozdanie 
z prac le j  sesji.

Po/.alem Prezydent przy ją ł prezesa 
51łV. dr J. krzemieńskiego. 1 tór\ z łoży ł 
1'rezydc ntow i -prawozdanie z lńeżacvch 
prac K on .rob.

Delegacja zw. robotniczych ze Śląska  
n min. Op. Sp.

W A R S Z A W A  (Pait). w  związku z kon 
1 likiem na tle vv prowadzenia  ustaws o 
urlopach mi G. Śląsku m in is ler opieki 
przy ją ł w poniedziałek delegatów Zw iąż  
kó\s Zawód.. Poisk. Zjedn Zawód, oraz 
(ienlr. Z w. oórn ików .

Pomnik arcybiskupa stabiewskiego  
odsłoiHęto v  katedrze pnznrńskiej

P O Ż Y W  (Pat). W  poniedziałek ra 
no w kab'drze poznańskiej odsłonięto 
pomnik arcybiskupa F lorjana Stablew- 
skiego. l)oiow uika o prawa kościoła i na 
rodiu

\U u  odsłonięicia pomnika dłula rzeź 
hiarza M a rc mik o wisk i ego, dokonał p ry ­
mas kardynał Hlond w oloc/.eniu bisku­
pów LaubiTza, D v m k a . lmkom skiego i 
Radońskiego przy udziale whidz z vsoje 
wodą poznańskim Kwaśniewskim na 
czeie.

„ D R O G A  D O  S Z L 7 Ę S C I A ”  Wiadomości z Kowna
WIELKA 44 W I L H 0 A0. MICKIEWICZA 10

Otwarcie honferencji młodzieży polskiej
z zagranicy

W ARS/ UVA, (1J STO. —  W  poiikuDiłdek ra 
110 o guil/ 10 w auli iinivvei>\'telu im. Józefa 
Pitsudskiegu o(ll>\t.i się uroczysta inauguracja 
k-onferencji delegatów młodzieży polskiej .z zag 
rauiey. Otwąreki dokoinit prezes wychowania 
jiarodiKwego ml odzieży po t-sk i-ej zagranicą Am 
broziewićz,, J-ctóry następnie powuiat i)rev:vdium 
konferencji.

VV imieniu światowego zw Polakow z zagra

niey przemawiał di Hełczyiis-ki. Skolei przema 
wiali poszczególni delegaci Auslrji łłelgji, Cze 
chosłowai ji, 1 stonji. lńuucji Kunads i t, d. 
Na zakończenie wygłosi! referat na lemat świa 
towego zw. .młodzieży /polskie j 'zagranicą dyrek 
tor instytutu spraw narodowościowych Pannic 
ki, poczftm cliór młodzieży odś|>iewat ,Gaudea 
mits .

Obrady potrwają do 12 lun.

Niemcy ostre wałcza z nadużyciem1 dew>zowsnii
Aresztowanie 20 podróżnych i konfiskata autobusu

BERLIN, (P A T ), —  Niemieckie biura tnfor 
tinicyjnę do.-iosi z ieewh-u: Na granicy celnej w 
Steinbruerkc/? w nory z Nobnty na niedzielę au 
tobus e 20 |«>dr»żnymi narodowości belgijskiej 
powracał z Nit-miei do Relgj/. Pmleras rewizji' 
znaleziono w baku benzynowym 5.000 marek 
niemieckich.

,Ś‘i( dziw o us/aliło, że podróżu jący przed wjnz 
dem <ln Niemiec kazali sobie wystawić c-eki 
w „reglster-marka.eb” na wysokie sumy a następ 
nie przy kontroli granicznej podawali, że ple 
niądze te wydali- w Nieme:eeh.

Pieniądze i mi/obus skonfiskowano a 9 nie 
wiast i  11 mężczyzn aresztowano. Kierownik

•~ wwii iin ii    . jum m m rnśbm m m m m

Gaberoator Łoog otrzymał władzę  
dyktatorską w  swoim stanie
YO\V\ ' J O R K  (Pa t )  W  s to l ic y  sianu 

Louiis iany Ba ton -R ougc  p a r lam en l  stano 
w v  uchw a li ł  kilka naście /.ar/ądzeii, usta 
n aw ia ją cych  dyktaturi; guborna lo ra  sla 
nu sim alora l,on;ga. Na •inOCy tyćtti zarzą  
dzeń Loibg u z y s k r jc  p raw o  k o n lro l i  sił 
zb ro jn ych  i w y ii fwów  islau.u Lotiis iany, 
nom inac j i  i uisuwairia nauczyc ie l i ,  wres/ 
c ie  w y d a w a n ia  ro/ikazów o aresztów  a 
niu osć)l) n i(“l )e/p iecznyeh  p o l i ts c zn ie  dla 
stanu.

wycieczki narodowości- belgijskiej który prawdo 
potlnbuie namówił podróżny cii da legii przestęp 
stw.i dewizowego, zdołał zbiec ragranieę .1 esV 
on podobno znanym przemytniKiem dewizowym.

KONFISKATA BROS/' I  KOM l s 1 STYCZNYCH

Prusa ititewaka donosi że (silieja  przeprowa 
dzita rew izję u niejakiego Lim owioza w Kow 
nie. konfiskując'broszury komunistyczne w języ 
ku Utew.sklm i żydowskim w liczbie 5.090 egzem 
plarzy Limowiczu aresztowano. (Pat).

Trzeci okręt sowiecki 
zbudowany w Kłajpedzie

KRÓLEW IEC, (PA T ). —  Prasa litewska o/t 
nos,, że 6 b. m. kiajpcu ka firm a liuńrrwy okre 
tnw „Lindenau ' .spuszcza na wodę sowiecki ta 
ince: ludów . Jest to trzeci okrę/ który Rosja No 
wieeka zumaw-ia w ktajpedzkieli warsz/utaeh ok 
ręlowyeb.

Kromka telegraficzna
AMBASADOR RZPL1TEJ W LO N D YN IE  

RACZYŃSKI podejmował w poniedziałek śniada 
liem bawiącego w  Londynie emira Sauda, riastę 
]icę> Ironu 1 ledża.su-Saudji, kfrófomu towvarzyszy 
li dwa j dosto jniey liedżascy.

—  I-IN .YL G RY M IE SZA N E J  IV  W  IM R L E  DO 
NIE wygrała para angielska Rund-Peny, bijąc 
parę australijską llopman —- llopnian 7:5, 4:6, 
0$.

Min. Beck w gościnie u Goeringa

 ooo -

Olbrzymia powódź 
nad rzeką J^ng Tse

IlAlNKOU, (PAT ). —  Powódź, jaka spowodu 
wylewu rzeki Jang Tse nawiedziła Chiny Srod 
kowc. przybiera coraz większe rozmiary. Koło 
Wu Eei wybudowano przy pomocy 20.000 kuli 
sów olbrzymią tamę, k/óręj przerwanie zagra 
żałoby poważnie miastom Hakou i W u Czang.

Powifdź zniszczyła wielkie obszary zasie­
wów i ludn'>-,e cierpi skrajną nędzę Rząd nan 
kiński obiecał nrzyjść z pomocą nieszczęśliwej 
ludności

Po dwudniowwm jx>bycie w Berlinie, min. B'-ck odwiedził preimjera Goeringa iw jego ]K)siadłości 
w Kai inhall. Na .zdjęciu —  minister z małżonką i córką ogląda posiadłość prusk.ego premjera



FERMENTY W PARUI RADYKALNEJ
(O d naszego korespondenta)

_ ..k iR -JKR" z dnia 9-go lipca 1935 roku ‘ 3

Paryż, w  lipcu.

Parlja  radykalna j fc t  najsilmejszeni 
liczebnie ugrupowaniem w obecnym par 
lanumcic francuskim. Grupa radykalna 
nie ma wprawdzie dostatecznych sił, by 
m ó g ł*  sama ująć w swe n y e  ster rządów

'  H crrio l.

państwa, ale niemniej jednak, w obec­
nym  układzie sd w Izb ie  deputowanych, 
m e jest m ożliw e  'U tworzen ie  jak iegoko l­
wiek rządu bez udziału partji radyka l­
nej. W  jezdnym z poprzednich artykułów 
na temat kryzysu, jaki przeżywa parła 
mentaryzm francuski, zaz.naczjli-.my na 
wid. ż. kryzy* pmdfunen-t&ryrnirfl fran 
emskiego, w znacznej mierze moznaby 
utożsamić '/ kryzysem francuskiej lewi­
cy, a yv s/czi góiinosci z przi sileniem ja ­
kie  przechodzi partja radykalna. Dlate­
go  ostatnie fermenty w łonie tej partji 
zasługują na specjalną uwagę.

Różnice zdan w kwoslji  .sto.-uinku do 
zagraniczny ch problemów polityczny eh 
i społecznych juz otidawna zaznaczyły7 
su w łonie grupy radykalnej. Swego 
czasu wiele sie mow iło o „niłodotur 
kach", którzy pod wodzą Daladiera nie 
raz buntowali się przeciw „s ta rym " i 
przeciw Herriotowi. W końcu jednak po 
m im o znacznych różnic zdań dochodzi 
ło zawsze do kompromisu i dzięki auto­
rytetow i H erno la  wszystko wracało do 
dawnego stanu.

W  i tatoich czasach jednak coraz to 
częściej młodzi radykai. zaczęli się w y  
lam ywać spod wpływu I lerrio la . Dopro 
wadziło to  ostatnio do dwóch  przesileń 
rządowych a m ianow ic ie  do  upadku ga­
binetów FJandina i Houissona, alg nie 
pozwo li ło  na jakiekolw iek inne pozytyw  
ne .załatwienie zmiany składu poiitycz-

Żargon uczni wileńskich 
szkól powszechnych

Zapas w yrazów , jakiemi się posługu­
je  to, lub owe środowisk O, daje jsalsta 
we do snucia wmoskow o charakterze 
danego środowiska. Talk np. zwrócił ktoś 
uwagę, że tak bardzo pospolity w ję z y ­
ku rosy jskim w y raz .donos" nie ma 
rdzennic polskiego odpowiednika Musie 
liśmy tu użyć wyrazu obcego „denun­
c jacja ' . Możnaby stąd wnioskować, że 
z jawisko donosicielstwa —  tak powszech 
ne \y państwie tyranji— w naszym usfro 
ju demokratyczinym było naleciałością 
obcą. /. innej znow .strony n ie ła two jest 
p r z e 11 unia czy ć na język rosyjski polskie 
przysłów ie „Polska nierządem stoi", bo 
n ie ła two  jest znaleźć dokładny przekład 
wy razu n ierząd" w tem zaiaczeniu, w 
.juk i tan tu został użyty.

Obserwowałem jeżyk uczni na terenir 
jednej ize szkól  powszechnych męskich 
w Wilnie. Ku pociesze i ku zmniejsze­
niu pesymizmu, jaki mógłby płynąć z 
końcowych wniosków tego artykułu, już 
na początku zaznaczyć muszę, że nie 
wszystkie zebrane przeze minię w yrazy  
są w powszechnym użytku. Posługuje 
się niemi jednak spora część uczni zu­
pełnie swobodnie Wśród innych uczni 
wyrazy łe znajdują coraz powszechniej­
sze zastosowanie. W  szkole, o której 
wspomniałem: w jednej z klas połowa

nego rządu. Młodzi radykati ostatnio 
znacznie jednak wzrośli na silach Nartą 
piio to przedew-sz wstk ieoi naskutek tego. 
że w większości okręgów  kandydaci ra­
dykalni m e  .maja. w iększych szan., wyjś 
cia, o ile w drugieni głosowaniu nie uzy­
skają poparcia  i g łosów  socjalistów W  
ten sposób partja radykalna pragnęłaby 
powrócić  znów do koncepcji kartelu wy 
borczego lew icy, pom im o iż okazał się 
011 n iem ożliwy do zastosowania na te 
renie parlamentarno rządow-ym Ze 
względu jednak na ostatnio utworzom  
Wspólny fron t socjalistycz.-ikoinunistyez 
ny radykał] nu mogą .my śleć o aljansie 
wyborczym  z socjalistami, o ile chcie li­
by wykluczyć z niego komunistów -Nit 
skulek lego w ytw orzy ła  się «w partji ra ­
dykalnej mocna tendencja do odbudo­
wania kartelu lewicy, rozszerzonego rów 
nież na komunistów, co spotkało się je­
dnak ze znacznym sprzeciwem leadera 
partji l le ir io ta . oraz kilku starych ra­
dykałów. Młodzi radykali posiadają jed 
nak 'większość w prezydjmin komitetu 
wykonawczego  part ji. a także w samym 
komitecie wykonawczy i i .  D latego przy - 
wódca młodych b. premjer Da lad.er eo 
raz. to śmielej zaczynał p row adzić  akcję 
w kierunku zbliżenia z konm n:s!anii i z 
socjalistami, a niedawno na wspolnem 
zebraniu zw otaneni przez socjalistów i 
komunistów, wystąpił w imienin rady­
kałów wraz 1/ mówcam i tychże partyj.

Dep. Daladii r zaangażował się rów 
nież w imieniu swojej partji  wóbec so­
cjalistów7 i komunistów, że w eźm ie  u 
dziat w organizowanej przez te ugrupo 
m m m m  urn 11 ,  , h h  v K J i f ! M M M M

uczni była znakomicie obeznana / om a­
wianym tu żargonem, w innych klasach 
—  10— 15% uczni żargon ten bvl dosko 
nalp znany, inni zinali go częściowo. Pro 
ceni uczni nieznającyeh tego /argonu 
był znikomy. I czn iow ie  tac\ byli po- 
prostu w yją tkam j i należeli do charakte­
rów m ało  towarzyskich, trzy ma jących 
się zdała od społeczności klasowej.

Oczywiście powszechnie są znane w y ­
razy utarte we wszystkich niemal żargo 
naeh szkolnych, jak sztuba, buda s/.ko 
ła, zeks -  na uczycie), wagary - uciecz­
ka z. lekcji (tu obok istnieje również w y ­
raz wandra, oznaczający rów licż w aga­
ry), i t. p. A le ogromna część wyrazów 
naogół w żargonach szkolnych nie była 
spotykana i pochodzi z żargonów in­
nych, jak złodziejski, czy dorożkarski, 
albo też ad hoc utworzona przez uczni 
szkół powszechnych wileńskich. Zacznie 
m y  od ucieczki z lekcj; Jak się rzekło 
itu zyo ts  się ona wandra, albo wagary. 
Pójść na wagary w żargonie brzmi 
wandra kleić. Jeżeli jcunak ucieczka 
trw a dni kilka i uczeń niety lko nie cho­
dzi do  szkoły, lecz również nie ukaztlj* 
się i w- domu rodzicielskim, to się naz.y 
wra Wtedy chodzeniem na parafję, a 
uczeń chodzący na parafję, nazywa sic 
parafista. Jeżeli parafista opuszcza n a ­
wet miasto rodzinne w poszukiwaniu 
przygód  tub środków do życia, jednean 
słowem puszcza się na włóczęgę po k ra ­
ju lut. w szeroki świał, nazywa się w te ­
dy raizowccm. Istnieje również czasów -

wania manifestacji aulcfaszystow ski-ej 
w dniu 14 lipea.

la  samowolna decyzja dtp. DaJa- 
diera wywołała  pewna reakcję ze strony 
iłerriota , który energicznie potępił wzię 
cie udziału przez innego młodego raiły 
kula dep. Gota w manifestacji organizo 
wantą przez ugrupowania .skrajnej le­
wicy. Deklaracje 111111. Iłerriota pozw a­
lały przypuszczać, iż na zebraniu korni 
tetu wykonawczego  partji. które nnało 
nastąpić w dwa dni po tych deklara­
cjach, do jdz ie  do burzliwych w,zajem 
nycli wyjaśnień, k tóre  zakończą się d y ­
misją flerr iotd ze stanowiska prezesa 
partji radykalnej. Ostatecznie znowu do 
szło do kompromisu, którego jednak nie 
można już interpretować jako zwycię.st 
w o Ih r r io la ,  ale wręcz przeciwnie, ra ­
cze j jako porażkę. W  rezultacie bow iem 
Iłerriot usti.pując wobec woli większości 
'■złonków prezydjum komitetu wy ko paw 
czego zgodził isię na to, J>y parlja radykał 
na wzięła udział w  antyfaszystowskiej 
maniieistacji w d/11 1 4 lipca, coprawda 
, przy zachowaniu własnego ołilicza i 
pod sztandarem tró jko lorow ym ". Te 
ustępstwa słowne nie zmieniają jednak 
w niczem sam ego faktu, a mianow icie te 
go, że Herriot znajduje się eoraz tu bar 
dziej w niezgodzie z w iększośeią vt las- 
nej partji. Niektórzy n iecierpliwi delega 
ci zaczęli isię zresztą otwarcie buntować 
przeciw autorytetowi Iłerr iota , zarzuca­
jąc mu, w czasie ostatniego zebrania, iż 
nadużywa groźby dymisji ze stanowdska 
prezesa partji.

W  każdym razie tendencja antykar- 
m m rn w M m u B n tttm u K m m m  mii ■ »  i o b

nik rajzować, co znaczy zostać rajzerem.
W  szkole specjalną nazwę ma ustęp—  

knotnia. Pochodzi to najw idoczniej od 
w\razu knot .papieros, znanego w żar 
gonie przestępców (łaulw ikow ski i W a l ­
czak Żargon mowy przestępców. M a r  
szawa 1924). Wyważ.u tego w tem znaczę 
niu u uczniów nie spotkałem. Czasownik 
knocić ma u nich znaczenie —- załat wiać 
potrzeby naturalne. W związku z pale 
niem tytoniu istnieją w . razy: fajkować

kurzyć i kurce -  chlopaik, palący pa 
pitross

Szereg w y ra zów  w ią że  się z ro z ry w ­
kami L ipka —  szyba, —  toć tak często 
zdarza się stłuc czybę. Nic zdawałoby się 
dz iwnego  w tem. (że ten przedm iot
częstych kłopotów uczniowskich ma
specjalną nazwę. A  jednak zjawisko to
niemiłe, ho w yraz  lipka" pochodzi z
/argonu złodziejskiego (Mówiąc o żar 
gonie przestępców7 posługuję się wciąż 
wspomnianą książką Ludw ikowskiego 
i Walczaka). L ipkarz —  to w żargonie 
złodziejskim —  złodziej, okradajacy 
mieszkania przez okno. Nazw\ zabaw’ i 
gier wskazują również na pokrewieństwo 
z żargonem przestępców. Istnieje więc 
zabawa W  błatnycb i m entów", to zna 
c/y w złodziei i policjantów Inne na­
zw y dotyczą gier liazardowwch na pie­
niądze: W  gundziały —  w guziki. Orioł 
i reszka —  zabawa polegająca na pod ­
rzucaniu monety i obserwowaniu, którą 
stroną upadnie, W  ścianka —  zabaw-a 
polega jąca na uderzeniu monetą o ścia-

łelowa. którą reprezentują ludzie stoją 
cy najbliżej Herriota, zaczyna ostatnio ci> 
raz to bardzie j tracić na sile. Rok temu 
Her iio t  zmuszony by ł naskutek tego 
zrezygnować z obrony I). sekretarza ge ­
neralnego part ji Milhauda, który ustąpił

z.e swego stanowiska spowodu ataków 
lewego skrzydła radykałów. Obecnie nie 
ulega wątpliwości, że Herriot zdając se  
lue sprawę z przybierających w ciąż  na si 
1. wrogich mu tendcncyj w partji rady­
kalnej sam zgłosiłby swe ustąpienie, gdy 
by nie to. że pragnie un jeszcze za wszcl 
ką cenę utrzj mać jedność partji, a prze 
dewszyslkiom —  nie w yw o ływ ać  przes i­
lenia rządowego, które byłoby koniecz 
ny-111 rezultatem rozłamu w  partji rady­
kalnej. Koszty ostalniegi posiedzenia ko 
miłolu wykonawczego  poniósł narazie 
tylko b. sekretarz generalny partji Pfpif- 
ter, który naskutek i undamentalne j róż­
n icy zapatrywań zmuszony był zgłosić 
swe wystąpienie z partji. Obecnie więc 
radykałom nie grozi w praw dzie rozłam 
w przeciągu najbliższych kilku miesięcy, 
ale w czasie naznaczonego na paździer­
nik kongresu ogólnego partji. nastąpią 
n iewątpliw ie ogrom ne zmiany w linji 
politycznej partji. Min. Herriot mio za 
roi er?, a nowiom ubiegać się o odnowien ie 
swego mandatu przewodniczącego, a 
wtedy jogo miejsce zajm ie prawdopodob 
nie dep. Daładier, który /dee\dowanie 
poprowadzi radykałów  w kierunku bli­
skiej współpracy ze wspólnym frontem  
skrajnej lewicy. Te zmiany wewnątrz 
partji radykalnej będą mieć n iewątpli­
wie także pewne oddźwięki n 1 terenie 
parłamenlarno-rządow \ .n 1 dlatego w łaś 
nie zasługu ją one na pilną 'U-wagę.

J. Brzęków ski. 
M B B O H n i H M H W H H H n i

ne i tik aby po odbiciu upadła jaknajbli- 
r< j drugii j monety W kopki —  gra ta­

każ jak w  ścianka, tylko przy zastoso­
waniu monet dawnych, dziś wycofanych  
z obiegu. W  cug, W  ciikłap — gry po­
legające również na rzucaniu monet, 
tylko w odmienny po.sob. Na takich za­
bawach spędzają cały czas w aga i/yw i, 
parafiści i rajzerzy. Inni uczniowie do 
łączają się do nich w godzinach poza- 
lekcyjnych. Można to obserwować na 
ulicach, placykach i za miastem.

Oprócz togo nicposiadający pienię­
dzy hazardują się grą w  piórsy I, j. 
w pióra, (natomiast wyraz „p ió ra "  ma 
odmienne znaczenie, o czem niżej!. 
Piórsa to pióro, przeznaczone do  gry 
Specjalne, wypróbowane w grze  pióro, 
gwarantujące wygraną, nazywa się bi- 
tanem. lub hituncein. Piórszczyk ma dwa 
znaczenia. —  oznacza albo chfopca gra ­
jącego w  piorą, albo nożownika. W e  
wszystkich grach potrzebna jest często 
miara, za takową służy piędź, zwana 
szpaną (wyraz w żarg. złodiz. oznacza­
jący spółkę złodziejską). Do zabaw na­
leży również hodowla gohjbi. —  taki ho­
dowca nazy w a się gutnic, gojąb —  eba- 
ja (cliaja oznacza również .stopień nie­
dostateczny w szkole). Robienie sama­
ch iciki —  broni palnej własnego wyrobu 
należy rówmież do pospolitych rozrywek. 
Tu też trzeba zalioz\ć przekradanie się 
na skok —  t. j. przez płot do cudzyc.i 
sadów Do kina (żarg. kinsa) bez biletu 
idzie się na załaniankę. Specjalny utarty

Dahiriior.
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Ja't wj pow 2Gzići ł wojnę światowa?
Czeski tygodnik „L idovć Noviny" za­

mieścił ostatnio ciekawy artykuł pióra Eu 
genjusza Erde.h:i, podający szczegóły doty­
czące wypowiedzenia wojny światowej.

Zaezi-to się. jak  wrenij z historji, od tego. 
że Franciszek Ferdynand, następca tronu a.u 
atro-wegierskiego, pomimo przestróg świetnego 
znawcy stosunków politycznych na Bałkanach. 

. wyjeehsit dn Bośni na manewry, I więcej jeszcze: 
zamierzał 28 czerwca —  w dniu serbskiego świę 
ta narodowego W idowdaua — urządzić rewp; 
wojskową w Sarajewie, aby małemu, nieposłusz 
nemu sąsiadowi Serbji pokazał- potęgę wojsko 
wą monarchji Habsburgów

Poseł serbski w Wiedniu p. .1 anowicz na 
kilka tygodni przed wyjazdem Franciszka Fe,Tdy 
91:111 dn przesłał drugą przestrogę wiedeńskiemu 
Ministerstwu Spraw Zagranicznych, oznajm ia­
jąc, że niezadowoleni Serbowie i Bośniacy za 
m ierzają dokonać zamachu, o ile Franciszek Fur 
dym and przyjedzie do Bośni, Pom im o tego Frań 
ciszek Ferdynand wyruszył w  drogę w- towarzysl 
wie swej małżonki Zo fii Hohenbcrg z domu 
Cliotek

TELEGRAM  —  BRZOJAW KA.

widnieją słowa na urzędowym bośniackim Ulan 
kiecie tcli-grafieznym, na którym Franciszek 
Ferdynand w dniu 27 czerwca 1914 r w Ilid/y 
pod Sarajewem napisał własnoręcznie nicbies 
kini ołówKiem chemicznym ostatnią w sweni 
życiu wiadomość. Słowa skierowane były do 
cesarza Franciszka Józefa, a  podawały, jak to 
Itibiał F'raiieiszek Józef, wiadomości o  pogodzie 
a w ięc że padał deszcz że była mgła i że warty 
zaskoczone zostały ptzejśeiowem i śnieżycami-. 
A le stan oddziałów wojskowych, których wysz 
kolenie i wyczyny sa świetne zasługuje na 
gorącą pochwałę — pisze w telegramie, którego 
oryginał można zobaczyć na W ystawie F’ran 
c<szka Józefa w Sehónbrunn. Ostatnie zdanie 
orzm i; „Jutro przyjadę dn Sarajewa, a w ierze 
rem wyjadę. Franciszek'1.

Następnego dnia o godz. 4,20 po południu 
kancelaria wojskowa Jego Fikseeleneji- Eraiicisz 
ka Józefa w H  iedniu, Hofburg, otrzym ała te­
legram państwowy L  6819, zaw ierający 199 
słów. a nadany w Sarajewie o  2 godzinie. /broi 
mistrz połowy Potiorek. gubernator Bosnjf i 
Hercegowiny, który jedynie przypadkowi zaw 
dzięezał ocalenie, podaje wiadomość o  śmierci 
■następcy tronu i jego małżonki.

'U LTIM ATU M .
Go zaszło od tej chw ili do 25 lipea. 1911 r„ 

jest rzeczą ogóln ie znaną. Rząd wiedeński zde 
cydcw apsię na wojnę, poseł austrjacki wręczył 
rządowi serbskiemu ultimatum, na które otrzy 
mai odpowiedź ale odpowiedź ta nie zadowoliła 
Wiednia. Wiobee tego poseł wraz; z całym perso 
nelem pir-sełsiwa opuścił 25 lipea o  C g. w ieczo­
rem Białogród W  sensie prawnym znaczyło to 
jedynie przerwanie stosunków d j ploi.iatycznycb 
a uie stan wojenny. Au.slrja musiała Serbji O ii 
c ialiiie w ypór iedziee wojnę Ale jak lo uczynić? 
Nie było nikogo, kto mógłby rządowi serbskie­
mu wręczyć wypowiedzenie wojny. Poseł au- 
strjaeki wyjechał już z Białogrodu, most m ię­
dzy Białiigrodcm a. /emunem wysadzouo w po 
wietrze. Dypfciniiaei na Bullpłatzu łamali sobie 
gktwę. Wireszeii wpadli na sprytny pomysł na 
wskroś nowoczesny. wypowiedzenie wojny tete 
graficznie.

TELEG RAFICZNE W Y PO W IE D ZE N IE  W OJNY 
Telegraficzne wypowiedzenie wojny zawie 

rato 150 słów w języku franeuskim, u kończyło 
■się tak

U‘Autriohe Fłongrie se eoiisidere done de

ce moment en ćlat de guerre avec la Serbie. 
Berch lo ld '.

Telegram —  L. urzędowa 3523 —  ma ad­
res: „M inisterstwo Spraw Zagranicznych w Bta- 
łogrodzie, w Nlszu lub Kragujewacu“ .

itiillplatz sadził bowiem, że rząd serbski u 
ciekł już z Białogrodu, łi-żaccg»i przy samej 
granicy ausłrjacko-węgiersk/ej. W obec łego, a 
by telegram z  całą pewaośeią dostał się do rąk 
adresata i aby Ministerstwo Spraw Zagram ica 
nych z całą pewnością dowiedziało się, że pan 
hrabia Berhtold od tej chwili uważa się za nie 
pr; yjaciela Serbji, nadano telegramowi tak skom 
plikowany adres. W W iedniu myślano, że rząd

“erb.sk i nietyłko że. ze strachu p .zrd  wojskami 
austrjaekiemi uciekł z Białogrodu To Kragujewa 
ca, ate nawet jeszcze bardziej na południe do 
Nisze leżącego prawie na granicy Bułgarjc. 
Zdanii m dyplomacji wiedeńskiej wojna m iała­
by być jM yn ie  „wojskową przechadzką mocar­
stwa Austro - Węgierskiego.

Wypowiedzenie wojny nadano w W iedniu 
28 czerwca 1914 r : o  godz 10 minut 55. Urzę 
dnik Hellerich którego nazwisko w idnieje na 
blankiecie pisał tekst 1-5 minut i wpisał czas 11 
godzina 10 minut.

OKÓLNĄ DROGĄ 
Dobrze, ale dokąd posłać depeszę, skoro

Na Dalekim Wschodzie
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Japońskie ‘samoHiody panw rne w północnych Ctiinarh podczas ostatniego konfliktu między
Chinami a Japonjł].

UŚMIECHY I UŚMIESZKI

M A T U *  M W  J A M I E
Kiedy jest .ponuro deszczowo i smętnie kie­

dy muchy na wsi, a wierzyciele w mieście nie 
dają człowiekowi żyć, wówczas nawet w takim 
nastroju, wypełznie jeszcze Mady uśmiech na 
twarz tego, kio weźmie pewne pismo prowincjo 
natne i przejrzy rubrykę „Matrymonjuźiiie1'. \a 
przykład takie ogłosz.onko:

Młody, przystojny wdowiec pozna star 
szą panią na folwarku. —  C.e.lem bliższego 
poznania przyjmie posadę. Prawy charak­
ter. Zgłoszenia i 1. d.

Chytrość tego „m łodego, przystojnego wdow­
ca11 jesit naprawdę wysokiej klasy, Nibyto miłość, 
a chodź1 o po-sadć i, to na folwarku. KwałLfika 
cje: „m łody, przystojny11, wymagania: Starsza 
psmi, folłwarcizek!

Znacznie skronuwejsr/Y jesil len:
Urzędnik emeryt, —  kwillifl-ahiv, przy 

istojny —  pozna ttnałiryimonjalnie Parnią, 
dysponującą —  dlla warchol u i cni a intere­
su małą gotówką. Zgłoszenia i t. d.

Należałoby wyświetlić co to znaczy „poznać 
majU-ymonijalnie11. Zachód'i bowiem obawa, że

OM
/

kandydaitiki nia żony nie zechcą przedtem pozna­
wać się ma/trvmonjaJaur. nawet bez małej gotów 
ki dla uruchomienia Interesu.

I SztraiHn pewinie towarzystwo ma stały sto­
lik Preryduje tam pewien pan o potężnej tuszy. 
Onegdaj przychodzi on, wita się pośpiesznie i 
siada t

—  Panie, powiada jeden 7 siedzących —  pan 
usiadł na moim kapeluszu.

—  A ozy pam już wychodzi? —  zapytuje 
grubas.

Przez ul. Mickiewiczu pę-dzi 1 ilka samocho­
dów. Jakiś roztargniony Starszy paty zaąiB-trzony 
na jedno z aut, omul nie w-padl pod drugie. Na 
szczęście chwycił go jakiś młodzieniec wczas 
zatrzymał.

—  Jakże się parni wywdzięczę —  woła star 
s/y pam —  uratował mi pan życie!

—  Głupstwo, drobno ;tka, niema o czora Uići 
wić —  odipowiada uprzejmy młodzieniec 
y a « :.V *v . I- , WdFjr. W i i

właśnie 'niszczono druty telegraficzne prowa 
dzące z  M eg ier do Serbj- / Znów łamano głowę 
ną, Bałlplatzu w Wiedniu. W  końcu postanowio­
no przesłać telegram do Czerniowiee na Bukowi 
ule —  wówczas był to najdalej na wschód w y­
sunięty kraj koronny Austrji —  następnie tele­
gram miał powędrować z Czerniowiee do Buka 
■•esztu, a dopiero z Bukaresztu, stolicy neuirafnr 
go wówczas państwa do sąsiedniej Serbji.

Tak też zrobiono. Ale w międzyczasie pro 
jeklowana ..przechadzka wojskowa11 monarehji 
.lustro W ęgierskiej przrobraziła Się w wojnę 
Światową Po częściowej m obilizacji z dnia 25 
lipea Franciszek Józef zmuszeń., był p o d p ić  
KI lipea nowy akt m niejwięcej tej t.eści

Zarzadzam m obilizację pouszecliną i zwo- 
1 m ie pospolitego ruszenia —  Franciszek Józet 
Prez. W iedeń 31 i/pea 1914. M ydz. to L  1600 res

POTM 1F.RDZENIE ODBIORU

Na Wszystkich frontach walczono już, s łrzr 
ico. mordowano Był sierpień Niemcy ajęb 

już prawie całą Belgję. naruszając znbowiazania 
neutralności. W c. i k Ministerstwie Spraw Za­
granicznych w t- edo,n pewien urzędnik mial 
oard mi niespeiki.jne noce: na jego biurku leżał 
akl ściśle poufny, noszący nagtć»wek „Stan W o­
jenny z Serbją “ , a wbwn.e ten akt nie posiadał 
•eedług urzędniczego szablonu .zamknięcia11 Wy 
powiedzenie wojny wysłano, coprawda drogą 
okrężna, ale wysłano. Jednak dotychczas nie 
przyszło potwierdzenie, że telegram dotarł d « 
rak adresata. Jacy to ni“ wy kształceni i niedbali 
Indzie ci Serbowie —  żalił sic referent - - co 
za barbarzyńcy, skoro nie wiedzą, że należy 
potwierdzić odbiór wypow,rdzenia wojny aby 
odnośny referent państwa które wojnę w p o w le  
działo, mógł akt odłożyć ,,ad acta1.

Zaczęto bez wytchnienia pusznkiwae potwier 
d ze ula Czy można sobie wyobrazić eob\ sie siało 
gdyby Serbowie nie przyjęli w otó le  wy poi ifdzr 
nia w ojny do wiadomości? Mo.jns byiaby „n ie 
ważna41. Straszne Zr.ńw byłby pokój na ziemi.

Druty telegraficzne drżały od zde nerwowa 
nyeh zapytań. Pytano w Czerniowcach. pytano 
w But areszcie. Poseł austrjacki w Bukareszcie 
osobiście nalega na pocztę bukareszteńską. Dy­
rekcja noezty rumuńskiej wzrusza ramionami — 
tyle hałasu z powodu jednego telegramu, który 
w dadatku jest telegramem pnńsłwowyir., prze 
biegającym po drutach rumuńskich daniu 4 le 
poseł austrjacki w Bukareszcie Hr. Czernin 
późniejszy Minister Spraw Zairranieznyeh Au 
stro W ęgier za cesarza Karola —  był gor 
11wyui rechercheui em Jeao szef otrzymał 11 sier 
pnia telegram:

sze wien fr  uisoh 33 
23 1 10 drw ię urgent

vołre telegramni no 3523 du 28 8 pour belgrade 
a ete remis au mrnistere des affaires etrange 
l-e.s łe mćme jou r ą  I h. 20 soi-

To zuaezy, wybaczając błędy ortograficzne 
i btąd w podaniu daty (28-8 zamiast 28-7), że 
możnaby przyjąć za takt, że serbskie Młnisłei 
Ntwii Spraw 'agranie/.iiyeli przyię lo  wypowiedzi 
nie wojny 28 lipea, o  1 godzinie minut 20 po po 
lud1 iu Pan referent w wiedeńskieni minister 
Niwie, który w międzyczasie opracował cały ri 
terał z powoływaniem się na dzieje drnłoinacji 
rui czasów Karola W ielk iego o  tern. że i htz 
urzędowego potwierdzenia odbioru wvpow:edze 
nie wojny uważać należy za ważne, mógł spo 
ko.fnie zamknąć swój akt, napisaw.szy na nim 
„ad acln'1 W ojna światowa przyszła więc na 
świtą zupełnie „corecte11 i z punktu widzenia biu 
inkratyzmu nie można je j nie zarzucić

zwyczajem okrzyk: Łysy fjra.i. albo for­
sa oddawaj służy do zachędy pi\id.szego 
ro/jjioczęcia si-unsu. \\rre.szcie karty do 
gry  nazywają sią styrki. gracz w karty—- 
karein/nik, odegrać przegraną —  od 
kuć sic;.

Zadziw ia jąco mało w \ razów, doty 
czących życia szkolnego, posiada om a­
wiamy 'tu żargon. Należą tu knipa altro 
knentpa —  książka, szkict, szpic, karett 
la — tjjały chłopiec z przedLSzkola lul> z 
iiiłodszycłi klas szikoły za.jechai na cha 
la, albo zajechać na cliałępa —  uciec z 
.tekcyj do domu. kapuein — ksiądz, prę 
fekt, szrajbować —  pisać brzydko niesta 
rannie dymać, kogoś lub coś - nie bać 
się kogoś lub czegoś, burbulować —  gde 
rać, czynie w ym ów k i Knatka lub zeks 
burbuluje).

‘Pozatem wiele jesl wyrazów o z.na 
czcniu ogótnem niezwiązanem z tą lub 
rrtnft dziedziną życia. Specjalnie dużo- 
w yrazów  jest na określenie durnia, 
naiwniaka ficj, frajer, ciołek, aeho- 
dian, naojran, fryc. blacharz. Niemal 
WYSzystkia one pochodzą z żargonu z ło­
dziejskiego. Tak  samo I caty sz.ereg in­
nych: jofanego —  wykrzykn ik  wyraża 
jący zdziwienie, fest fajnie, et/tnie, kia 
w o dobrze, ober —  dużo. a joesz two- 
jH szmale —  wykrzykn ik  wyrażający 
zachwyb (np ot, ober m am y forsy, a 
jorsz twoju iszmałc), cwany szans —  
chytry , przebiegły, groźny —  silny, zd ro ­
wy. fajny —  dobry, abejnt/ —  duży, ka

m ohiy  — śmieszny, zabawny, wredny—  
zły, niedogodny, łainawy —  m io ciiy , 
ciężki, agrejszy Itardzo duży, cytny —  
dobry1, szansa -  anegdota, kawał, bat- 
dyra —  wyisoBu człowiek am ator —  
chciwiec, tapacinu —  łysa głowa, splu 
wa — broń palna, kankan — dowcipniś, 
śmieszek zanuda — • gaduła, munija —  
zarozumialec, truś — tchórz, bujda 
kłamstwo, szałaban —  głowa, fater —  
ojciec, mutra —  matka łysy —  księżyc, 
b ileter w  kinie, sapać, suponić, saponić
—  biec parować, gazować —  spieszyć, 
furować —  wyrzucać precz, kimać —- 
spać, kimka —  sen drzemka strokać 
się —  straszyć się, targać —  prosić w y ­
cyganiał (dzieci żebrzące luli sprzedające 
kw iatk i targają przechodni], najechać, 
zwiew ać —  uciekać. Strugać bajery —  
zamawiać zęby, opow iadać fraszki, za­
lewać — - zamawiać zęby zrobić coś na 
szara —  zrobić coś umyślnie, zrobić coś 
na kant lub na ba jera — zrobić coś na 
żatt, bajer sfantazjowane opowiada 
nie, przyszyć brodę albo przyszyć gips 
do brody —  oszukać.

W  specjalną grupę da się wptba-eŁić
—  dzięki obfitości wwrazy, związane 
specjalnie ściśile ze złodziejskim proce­
derem i wzięte bezpośrednio ze ś rodow i­
ska przestępczego bez zmiany znaczenia 
Tu  należą: sieczka, zeks, kikcz —  o k rzy ­
ki ostrzegawcze stojącego na czaltach. po 
padsie w reszotku albo kanarek wpadł 
w klatkę winowajca  wpadł w ręce po 
licji. kikować — stać ma czatach, nawie

wać —  uciekać, m azy —  łapówka, o p y ­
lać —  sprzedawać cos z pod poły, po la  
jemnie, pyrkać, najeżdżać —  uciekac 
nakiwać —  uciec, zahaczyć —  złapać w 
celu zamknięcia w  areszcie (np. menta 
zahaczył kareirtę ma załamance —■- p o l i ­
cjant złapał chłopca bez biletu) bejda—  
spółka, podzielić zdobycz nicoasowieści 
—podzie lić  zdobycz niesprawiedliwie, 
alawi*‘d/,i —  wykrzylkniil kondolency jny 
pod adresem w inow a jcy  który wpadł w 
ręce sprawiedliwości, zapnskać —  zdra­
dzić, sztaebać —  .-Orzelac, zapoda —  
przyłapanie na gorącym  ucz\nku, na­
jazd —  ucieczka, nałoerać na bas — oszu 
kiwać, nabrać bukiem -  oszukać w kar 
lach przy pomocy zamawiania zębów, 
żłob, żataban żuli/k. oszust, błatny —  
złodziej, szermierz —  kieszonkowiec lub 
porywacz torebek, chapun złodziej 
kradnący w  b ia ły  dzień wprost spod rąk.

W y ją tk ow o  dużo wyrazów  odpowia  
da pojęciu kraść: machnąć, tyżyć, cha 
pen gcwejzen, 'Szuch juch, rąbnac. * r »  
bić tia lew o. styndzić, zbuchać, zbundzić, 
zbłacić. W związku z kradzieżą pozosta 
ią takie wyrazy , jak zainalinow ac alt)o 
zamcliimwać —  scliować kradzione, 
wścibić —  nabrać, oszukać, szermować 
lub szarm ować —  szperać p o  cudzych 
kieszeniach, podać solny rachunek —  po 
dać rachunek ua sumę większą niż się 
faktycznie wydało.

Na określenie policjanta mam y zno­
wu ditóo w y r a z ó w : faraon (faraon z  za­

bawką policjant z laską gumna i) smo­
lą, glina, menta. służbowy, archanioł 
Ipolicjant konny), białogołowiec po li­
cjant w letnim uniformie), kruk. Gumo­
wa laska policyjna —  pasztetówka, bag 
net widelec, rewo lw er —  maireyehlist 
ka Jub manciehrystka, żandarm kanarek 
żołnierz —  sahlafon, areszt —  centralka, 
koniisarjat po licy jny  —  dziupla.

Cały szereg w yrazów  słu/y do okre­
ślenia wartości pieniędzy: sary lub sar­
niaki —  nieniądze, sliski lub łamana —  
moneta, bumaszka — banknot, - piatok 
— 5 groszy dzisiatka —  10 groszy dwa 
całka— 20 groszy, pałein lub pół snopka 
— 50 groszy, snopek lub złyndzic —  1 
złoty, pitucb lub pictuch —  5 złotych, 
dyska —  10 złotych.

Poważną pozycję  zajmuje również 
nomenklatura związana /. bijatyką: zle- 
war się —  bić  isię maznąć —  uderzyć, 
kropnąć —  uderzyć mocno, rzucać się 
—  szukaćszaczepk.1, odwiesić plomba 
uderzyć w policzek, koza czy ć się za­
czep ia '1 nałożyć —  nabić, duć, kryć —  
bić, nakłaść w łyrz nabić po twarzy, 
dać piercu —  n a p ę d z i ć  strachu, przyło­
żyć —  uderzyć w twarz, piórować się—  
b ić  się na noże odwalić się, odkiełbasić 
się, odkulić się -—  odeysć, zrezygnować 
z bijatyki, zarz-utka, zlewka, przcrzucan 
ka, ober przerzutka, walynka. różne na z 
w y  b ijatyk zmieniane zależnie od rozmia 
rów, brudna robota — uderzenie nożem, 
ałatku, albo blin —  policzek juclia, ju-
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Młode Wilno szykuje się do zlotu harcerskiego
W  od 1 1 do 25 Ujk';i J>. r. w

Spal (‘ odbędzie sio zlol Inircorsl w a p o l­
skiego, obohodzijcogo i\v rftk-u bieżącym 
Iłó-locic swego itskaianiSi. KilKaii/.icsiul 
drużyn harce]skicb z Wileiiis/.cz.yzy weź 
mie udział w tvm zlocii . V  iele z u rob 
odbywa próbne obozowanie. M ór eg o ce 
leni je.sl w pierwszym rzędzie przygo lo  
wanie -się do popisów >\\ Spalę. Ponadto 
przedzlolowe obozowanie ma na celu za 
chowanie ciągłości pracy harcerskiej. 
Najważniejsza rzeczą w harcerstwie jest 
praca wychowawcza. Tvnie/.iseni nie 
wszyscy .d ru h ów ie "  i nie wszystkie 
.druehnj będą mogły jechać do Spały. 

7eb\ tedy ci, pozostający nie by li po ­
krzywdzeni. żeby nie islracoi kontaktu z 
di\uży*m w ciągu lata urządza się dla 
nich p rzedz lo low e obozowanie wespół z 
tysmi, którzy pojadą. Niektóre drużyny 
oprócz lego planują w ęd rów k i po Po l­
sce po zaikoiicztMiiu zlotu, lam  również 
bedą mogli przy łączyć isits niektórzy z 
lycli. I;lór/\ z jak ichkolw iek powodów 
ml/iułu w zlocie wziąć nie będą mogli.

W  WołoJv*iuu(f).ji rozbiło swe obozy 
kilka drużyn miiskich i żeńska czarna 
trzvnastlka. O bozowanie  już zbliża się 
'u  końcowi \a załkończenk niedziele 7 
li. :m. pośw ięcono gościom: rodzicom bar 
cerzy, przedstaw tcielom władz, kół Przy 
jaciół Harcerstwa i prasy

Zrana ksiądz Koncwedki, .rozłączają 
e j  opieki; nad obozu jajca tam dni/sną 5 
(przy ikirnin. 0 0 .  Jezuitów) odpraw ił 
Mszę s,v w zbudowanej przez harcerzy 
kapliczce. Pozatem dzień upłynąt mir 
mu tnie i tylko Am wieczorowi, mimo nie 
pewnej pogody zaczęli p rzybywać go i  
eie .

W ędrowaliśm y od oibo/.u do obozu. 
Na wstępie trafiliśmy na olióz •drużyny 
8 (re/ydująoęj stale w  Jokaln Szkoły Hze- 
iiiieslniczcjj Drużynow \ jp. Skup op ro ­
wadź ił nas i rudział9: i.nformacy j. Obóz 
harcerski ma ustalony szemal. Pośrod- 
ku coś w rodzaju mnjdaniku lo piat: 
zbiorek Na środku placu wysoki maszt, 
na nim sztandar w kolorach narodo­
wych, czasami ,pod nim bandera "  ko 
lorach d ru h n y .  Iiokola placu namioty 
żc sic hrk wyrażę mieszkalne, 'komen­
da drutźymy i sypialnie poje-dyńczych za 
stępów. Opodal namioty gospodarcze: 
spiżarnia, łamu.s, piwnica. Na granicy 
obozu kuchnia. 7 innej strony stół skła . 
dający się z rowu, g łębok iego  na pół aue- 
>ra. w który biesiadujący opuszczają no 
gi. Jeden zrąb rowu służy jatko siedzenie, 
drugi Julku stół. Przed ua/miotami i na 
środtku stołu ozdoby: czasem mozajki
układam' z drobnycli kamyczków, cza- 
em pom ysłowe rzeźby z gałęzi sosno­

wymi i Brzozowych.
Pozbijanie obozu i zdobienie jego to

niemała praca, ale leż i niemniejsza 
przyjemność dla lialców In icja lywa i 
łaknij mają lii wielkie pole do popisu.

Zasadniczą pomocą harcerza pr y 
rozbijaniu obozu jest rydel. Ty mczasem 
po obozach dniżym w ileńskieb gruchnę­
ła wieść. żc w Spało nie wolno będzie ko 
pac. .Można będzie posługiwać się tylko 
siekierą. Przed naszymi harcerzami wy­
rosło iledy nowe zadanie. Całe u rządze­
nie obozowe trzeba wykonuć z drzewa 
• wieźć ze sobą z Wiiutt. Najm niej marl 
wi się 'Czarna Trzynastka, męska. Oni 
już teraz urządzili się po puszczański! 
Za m ate i ja ł posłużyły im jedynie gałę­
zie sosnowe. 'Ponadto jest lo di użyna naj 
lepiej ■wyekwipowania. Nawet wszystkie 
namioty stanowią własność drużyny. In 
ne drużyny popożyczały je sobie u p ro ­
tektorów. Każda z nich ma opiekuna w 
jak ie jko lw iek  form acji wojskowej. Ós­
mą opiekuje się 1 p. p. Leg., czlernastą 
szpifał wojskowy, dziewiąta —  5 p. p 
Leg. i t d.

Godną uwagi rzee/ą jest to. że Tr/yna 
stki (drużyna żeńska im. ks. bisk. W ła ­

dysława Bandur.skiego i męska im. Za 
v ,szv Lzarneygo) zebrały pokaźną kolek 
cję dymek, łkaniu tutejszych. - łożących 
im zannad koców i zabierają je zc sobą 
do Spały. Jest to pomysłowa propagan- 
da lulejszi | .szlnki ludowej. Mało lego. 
drużyna żeńska zabiera ze sobą sklepik 
z yyyrobaini wileńskiej szl aki ludowi j i 
rzemiosł ludowych. P. Grzesiakowa, dru 
ży nowa, opoyviada. że chcąc powięilaszyć 
zapasy sklepiku z.wróciła się do Towa 
rzyiSlwa Popierania Przemysłu Lu dow e­
go o udzielenie towarów w komis. T ow a  
rzyistwo odmówiło  żądając go łowki /.go 
ry. Niema co mówić, ładne popieranie 
i godna uwagi ideowość. T o  wygląda 
lak. jakgdyby Tow arzystw o  nietylko 
zrzdkło się wszelkich podstaw ideowyclj 
swego i-stnicnia, ale nawet swój interes 
handlowy u jm owało  zbyt biurokratycz 
nii i nieracjonalnie. Drużyna tern ji dnak 
się nie zraziła i zam iarów  .swoich nie za 
niecliała. .Skoro już ma być za gotówkę, 
lo kupią towar z p ierwsze j ręki od wieś 
niaków bez pośrednictwa bazaru bido 
wego. Bra w o, d ru ch n i !

Minister rolnictwa Łotwy gościem Strzelca
VI mister rolnictwa Ło tw y przyjeż- cni u zapoznania się z pracami p rzysp l i­

ii ża w dniu 9 b m. na iteren Ill-tgo okrę sifbiania rolniczego Z. S.. jako najlepsze 
g'u Związku strzeleckiego w Grodnie, w mi w łym  okręgu.

znik —  krew, plucha —  uderzenie w 
warz płazem dłonią, plomba uderze 
ie w tw arz  pięścią, (nip. odwiesiłem mu 
itnnibę, że aż zblinował t. j. upadł), fu 
ar —  isiniec pod okiem, knak, głaz —  
uz, grok zabijaka, awanturnik, bła- 
ier. zaika —  niedołęga, malawka —  sla 
ensz, majcher —  móż składany niogą- 
y służyć iza broń w  razie potrzeby, plu­
li —  nóż .mcsslkładany, urodzaj broni, kin 

ił, przypiórować zranić lub zabić 
ozem.

Skąpy jest zapas słów żargonowych 
otyczący doimu dziecka. Odinoszą się tu 
Iowa do ubrania pracy i pożyw ienia.

Ubranie: sznips, śledź, halsztuk 
rawwt, szlumpy —  bu fy na drewnia 
ycb podeszwach, mycka, kiepka — czapv 
i, marynia —  marynarka, gaci -— spod 
ie, cybula —  zegarek.

Jedzenie: jeść — sunąć, wtryrhnąe. 
trynkać, wcisnąć, zarzucić, wepchnąć, 

iainac, chleli —  kuks (sztyk koksu - 
a wałek chldba, sztyezek —  kawale- 
zek), funda —  śniadanie brane ze sobą 
o .szkoły, kaszajed —  uczeń otrzy-nrują 
■ w szkole bezpłatnie śniadanie, koney 

kiełbasa, szperka —  słonina, katolik 
śle dź, zagryeha jedzenie, zakąska 
wódce, zalać robaka, łyknąć —  wypić 

łódkę, urżnąć się w  deska —  upić się 
o nieprzyłomomości sznaps, denaturka, 
ipiturka —  w-ćwika, politurszezyk, bał- 
atun —  wyrania jący wódkę z politury, 
e-i —  l itr  w-ódki, kruczek —  1 HI litra 
,’ óilki.

Praca: kiwać. tyrać — pracować, na 
l  iwać się —  napracować się, kałupić się, 
kałuitać się marudzić p r zy  robocie, 
jeżeli zapłatę pobiera się od dnia.

Oto większość wyrazów żargono­
wych  naiszych uczni szkół powTszecli 
nycli. N iem a  tu w yrazów  oznaczających 
łakocie, godz iw e  rozrywki, n iewinne f i ­
gle. Natomiast dużo jest wyrazów-, świad 
czącycłi o nędzy nialerjalnej i moralnej 
środow-iska. Aż tyle w yrazów  na okre­
ślenie pojęcia jeść. Na t,em Tuiięciu sk 11 
piają się myiSIi dzieci naprawdę g łod­
nych A obok tego z po jęc iem  jeść rywa 
liz.uje w mnogości wyrażeń pojęcie 
birtrSć. Pozatem tak niewiele wyrazów  
dotyczy domu i szkoły, w idocznie o mieli 
się myśli najmniej, a talk w iele w yrazów  
najw idoczn iej św iadczy  o zw iązku z uli 
ca. z je j harazdem, etyką a raczej z bra­
kiem etyki, z prawem silniejszej pięści 
z warstwami wyrzucane mi poza ramy 
jiraw orządneigo życia

Specjalnie się dopytywałem  o wyra 
zy oznaizające np. p rzybory  do pisania, 
łakocie, zabawy św iet licowe szkolne i t. 
p. Nic a nic nie udało się w\łapać. Nato 
miasl wyrazy  z ubrane w pow yższym  arty­
kule słyszałem w obfitości z bardzo wie 
lu i»sM. Powiedziałem , że nie wszystkie 
dzieci swobodnie posługuią się tym żar 
gonem, ale wdada n im  doskonale elita 
klasowa, za wad jacy, imponujący innym 
sprytem, wyrobieniem życiowem, zarad 
nością, siłą Ta  elity jest nieodłącznym 
czynnikiem wycbuwawTzym w miejskim

szkoli powszechnej. N ie  można jej usu­
nąć, 1)0 nauczanie jest obow iązkow-e, n ic 
ma również sposobu na zupełne je j  w ye  
liminowanie. W p ływ a  ona tedy na klasę 
obok wychowawców-, a często w ięce j od 
nieb. Żargon do pew nego  stopnia ujaw­
nia je j oblicze. Oblicze z którem muszą 
się liczyć wycliowaw-cy i społeczeństwo. 
Żargon Icsn ma jeszcze jedno znaczenie, 
wprowadza on w p ierw  nieznajome 
brzmienia, a potem i pojęcia w dusze 
dzieci innych środoisk. Z wyrażam np. 
,.przyp iórować“ może się wkraść do du 
szy najlepiej wychowanego dziecka na j­
pierw pojęcie a potem i pragnienie krwa 
wej wendeły, nieprzychylne przewiska 
policjantów podry-wają cześć, należną 
praworządności i l. d. Szkoda moralna 
jest aż nadto oczywista, aby-się nail nią 
zbyt w-iele rozwodzić. Dlatego należy wy­
powiedzieć walkę, jednak nie żargonowi, 
a jego źródłom. T o  znaczy walkę kontak 
Iow i młodzieży z ulicą i życiem podziem 
nem wielkich miast Należy rozwinąć al 
cję opiekuńczą wr stosunku do tych dzie­
ci, k tórym  opieki i należytego pokierowa 
nia w domu brak. V w  szkole uależy 
czemprędzej przeprowadzić  elim iiiowa 
nie elementów, dotkniętych wyziewami 
ulicy, w  znacznie w iększym stopniu niż 
lo się dotychczas robi.

Władysław Acciinow fez.

Dru żyna żei ska obozuje w oddale­
niu coiiajmniej kiloun tra od drużyn mc 
jtkfcb. Już sam widok zdała wskazuje 
tam na pleć piękną. Maszt w ie lk i gnie 
się w talji za każdy m po w .ewem wiatru, 
na płótnach namiotów wym alowane 
kwiatki. Jednak roboty ciesielskie i 
ziemni wykonane są z iriemniejszą pre 
ciyzją. niż u chłopców

Na specjalną uwagę zasługują sta­
rannie prowadzone kronik, drużyny. 
Kwitnie w nich średniowieczna sztuka 
iluminalorsł wa. W iclu pomysłów llumi 
natorskich mogliby druchnom poz.az- 
dro.ścić dawni mnisi. Największą czcią 
otoczony jesi autograf patrona drużyny 
ks. bisk. Bandurskiego. Moc fotogra fi j  / 
dayynycłi obozów  i zlotów.

O godzin ie 7-ej zaczynają się popisy 
liarcerskie przed gośćani. Gzarna T r z y ­
nastka męska demonstruje w skrócić 
przebieg dnia harcerza od rozbicia na 
m iotów  i podniesienia sztandaru na ma 
szcie aż po w-ieczorną modlitwę. Po prze 
rw ie prz\ zapalonych ogniskach powla- 
rza się w pomniejszeniu i w skrócie zna 
ne wilnianom w idow isko  z zabijaniem 
smoka, są dziew ice przeznaczona na po­
żarcie są rycerze w hełmach, są starcy 
w logach z prześcieradeł, jest sraok i 
okrutne smocze wojska. Pi ym itywne re­
kw izyty ; prześcieradła. koce. derki kub­
ki. menażki, rondle i t p, zostały bardzo 
efektownie w tej maskaradzie zużyte. Ta 
nieć dziew-ic. wyrwanych z paszczy sino 
czej i taniec k\\ ieciareczki. najbaruziej 
oklaskiwanej i śpiew chóralny- przy og­
nisku. kończą tę miłą urocz) slosi .

W ar.

Zniżki kolejowe do Spały
Ministerstwo koirmnikacji nstuliło trzy kate 

gorj'e zniżek dla osub udających się na jubileu­
szowy zlol harcerstwu polskiego w Spalę:

l j  zniżka ogólna dla wszystkich, upoważnia­
jąca na podslawic karły uczeslnirlwa ko-loru 
delonego do bezpłatnego poayrolu ze Spały do 

miejsca wyjazdu —
2j zniżka dla harcerzy polski' li t*a podstawie 

karty uczestnictwa koloru białego, w wysokości 
sOVo w  obie sirony;

•i, zniżka dla harcerzy zagranicznych, upo 
ważniająoa do zwiedzania ćalej Polski na pod 
slwie żótlej karty uczestnictwa, z ustępswem w 
wysok. 80°/o olrecnej taryfy Korzystający z tej 
zniżki muszą legitymow ać się puszporlem siwier 
dz.ającym -siatę zamk-szki.nie zagranicą.

Zniżki przysługują w klasie II  i III. Organi­
zacją masowych przejazdów do Spah zajmuje 
się l.iga Popierania Turystyki karty uczestnic 
twa w cenie 1 zf. spizedają oddziały Orbisu.

Pociągi specjalne 
z WMna

(iliorągwie lia-rcerek i harcerz) w \ jeżdżajii 
z W iln.. do Spafy dwoma specjalnymi pociąga­
mi, które odejdą dn, 10 b. ni. o godz. 21,35 
i dnia 11 b. m. o godz 0 30. Pierwszym pocią­
giem wyjadą harcerki i parę drużyn harcerzy, 
•zaś drugim tylko harcerze. W tym czasie w y­
jadą drużyny wileńskie, oraz drużyny z po­
wiatów półn.-wschodnich wojpw wileńskiego, 
natomiast w  Białymstoku zostaną doczepione 
wagony z harcerkami i harcerzami z wojew 110 
wogródzkiego.

7 wileńskich chorągwi weźmie udzia. w / lo­
cie przeszło 500 harcerek i przeszło 700 har­
cerzy.

10 lipca o godz. 18 odbędzie się nr pl. Lu- 
kiskim przegląd drużyn jadących na Zlot, po- 
czem nastąpi przemarsz ulicą Mickiewicza, Zam 
kową. W ielką do Ostrej Bramy i po krótkiej 
modlitwie na dworzec kolejowy.

Niewątpliwie, całe W ilno pośpieszy pożeg­
nać swoich najradośniejszych obvwatali i ż\ 
czyć im godnego reprezentowania W ileńszczyz- 
iiy na Zlocie w Spalę

O T Y Ł O Ś Ć
osłabia se^ce

Serca otyłych, obłożone warstwą tłuszcza, 
pracują z wysiłkiem, wyczerpują się i wcześniej 
odmawiają posłuszeńslwa. Otyłość powodowana 
jest złą przemianą materji, albo zaburzeniem 
czynności gruczołów dokrewnych.

Zioła Magistra W olskiego' „D e »ro »a “  zaw ie­
rają jod  organiczny, znajdujący się w morskiej 
roślinie Yahanga. który pobudza organizm do 
spalania nadmiernego tłuszczu. Stosuje się ie 
przeciwko otyłości i nie wymagają one specjal­
nej djety.

Zdoła ze znak. ochr. „I)EG RO SA“  do naby­
cia w  aptekach i drogerjach (składach aptecz 
nych).

W ytw órn ia Magister E. W olski 
W7BKT.flwB Złota 14 m. 1.
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Przekonaliśmy sic o tem w czasie obrad o- 
statniego W alnego Zebrania Koła Przyjaciół 
Związku Strzeleckiego na m. W ilno i powiat wi 
leńsko-trocki. Jaskrawym tego przykład, m stan 
liczebny członków Kola: 7 U f.'To też uchwały za­
rządu i walnego zgromadzenia iszty w kierunku 
rozwinięcia akcji pozyskania większej liczby 
członków stowarzyszenia. Mimo szczuplej liczby 
członków energiczny zarząd Kola zdotat w roku 
sprawozdawczym przekazać Związkowi Strzelec 

^kirinu na jego cele pokaźną kwotę ii.660 łotych.
Obrady W alnego Zebrania Tow. Przyjaciół 

Związku Strzeleckiego zagaił w zastępstwie prze 
wodniezącego Kola insp. p. St. Staroścink prze- 

j  mówieniem poswięconem pamięci Marszalka, 
którego sala wysłuchała powstawszy z miejsc.

P o  chw ili m ilczenia przystąpiono do obrad, 
powołując na przew odniezącego zebrania p dy 

'rektora Leopolda W ojnę, na asesorów p.p. kpi. 
Gutowskiego i red. Szydłowskiego, na stkre- 

•> i> P ;> 'kiewicza.
i'i zew oduicz.jcy dyr. W ojna udzielił głosu 

kpt. Oberleilncrowi k lóry  nakreślił dążenia i 
nadania Związku Slrzeleckiego jakoteż obraz 
działalności i prac lego Zw iązku na naszym tere 
nie. Strzelcy mają być żołnierzem zapasowym, 
żołnierzem dobrym, przysposobionym do obrony 
kraju, utrzymywanym w sprawności bojowej, 
Praca Związku strzeleckiego obejmuje sześć 
działów W ychowanie obywatelskie, ]>rzysposo- 
hienie zawodowe, fizyczne slrzelnictwo, g jłę- 
biarstwo, ściślejsze przysposobienie wojskowe 
Referent omówił kolejno każdy z tych działów, 
j>rzcdstawił cyfrowo rozwój Strzelca na terenie 
dziesiętni naszych okręgów strzeleckich, przed 
stawił pracę wyszkoleniową, szczegóły organi 
zacji Strzelca, stan i potrzeby strzelnic, boisl 
sportowych, stan świetlic, i hibljotek strzelec­
kich, kwestję obozów wypoczynkowych j kur 
sów.

Dane te —  możemy dodać do słów recenzen­
ta —  świadczą o pomyślnym rozwoju Strzelca 
I o wielkiej przezeń dokonanej a tak bardzo 
pożytecznej pracy, a zara/em o potrzebie maso­
wego poparcia działalności Strzelca przez całe 
tx c wyjątku społeczeństwo. Doskonalą sposob 
nosił potemu daje właśnie Towarzystwo Przyja 
ctół Związku Strzeleckiego, do którego winni 
zapisywać się wszyscy w e  własnym dobrze zro­
zumianym Interesie: obrony kraju.
Z porządku obrad p. insp. SI Stairościak przed 

łożyt sprawozdanie z działalności Tow. Przyja 
ciół Zw. Strzeleckiego za czas od 1 kwietnia 
1934 r do 18 czerwca 1935 r., zaś skarbnik dyr. 
L. Maculcwicz sprawozdanie finansowe. Do 
chód wynosił 6,162 zt. 70 gr., wydatki 5684 zl. 
70 gr., pozostałość na rok następny 478 zl 
sprawozdanie przyjęto do wiadomości zaś na 
wniosel komisji rew izyjnej, przedstawiony 
przez p. nacz. Starczewskiego, udz,iełono zarzą­
dowi absoiutorjnm z rachunków.

Z zainlere.sowuniom wysłuchano następnie 
planu pracy, przedłożonego przez tp. nacz. A. 
Matłnasza. Róż.norodno5ć agend Związku Strze­
leckiego stawia przed Kołem Przyjació ł Z. S. 
zagadnienie rozwinięcia jak najsz.enszej akej'i 
pomocy która przedewszy slkicm musi się w y­
rażać w zdobyciu środków na urzeczywistnienie 
zamierzeń Strzelca Niezależnie otl tego obowiąz 

* kieni K ola  jest współdziałanie ze Związkiem 
na odcinkach pracy oświatowo-kulluralnej i wy­
chowawczej. *

W  bieżącym roku Kolo zamierza przedew.sz.y- 
slkieim drogą propagandy idei Strzelca i werbo­
wania nowycu członków Kotu zwiększy*?, do­

chody stałe, powtóre projcklu je urządzenie im 
prez jak zabawy w  fecie i w  karnawale, po 
trzecie sprzedaż znaczków budowy Domu Strze- 
leck;ego, wreszcie urządzenie imprezy sportu 
wej.

O ile chodzi o użycie dochodów, zamierzone 
jest umundurowanie jednego oddziału strzelec­
kiego, zbadanie możliwości budów \ Domu Sl' zc 
lockiego, poparcie wydawnictwa Związku Strze 
letkiego, j>ozatem stale dotowanie Związku Strze 
Jeckiego na utrzymanie świetlic. Powaleni pro 
jektuje się pomoc w prowadzeniu j>rz-'z Zw 
Stzelecki pracy oświatowej przez, przydział re­
ferentów z grona członków Koła. O iile warunki 
finansowe pozwolą zakres zainteresowań Koła 
obejmie również takie działy, jak sport i przy­
sposobienie wojskowe Strzelca, dostarczenie nru 
odpowiedni,oli a potrzebnych pomocy.

Przeprowadzone wreszcie wybory Zarządu 
Kola P rzyjació ł Zw. Strzeleckiego dalv następu 
jący wynik: Prezesem Koła wybrany został <>y

rektor p. LJbupoid V\ ojna. w skr.nl zarządu we­
szli jaku członkowie: jrp. ipłk Ocetkiewicz, do­
wódca iKOP, ;>i’ofi dr. Jun Szmurto, insp SI. Sta- 
rosciak, dyr. L. Mnculewicz, adw. Si. Kukieł 
Krajowiski, nacz. A M-athiasz, radca A. Trocki 
i zast. dyr. Lasów Państw. p Iloppen, jako za­
stępcy pp. dyr. Barbaro, Brzozowski i Miękło 
wicz. Do lt tuli »sji rew izyjnej zaproszono j>p 
pr v.esa Z. Mikulskiego naczelnika J. Starczew­
skiego i radcę -Falewicza, oraz jako zastępców 
pp. -nacz. Z. Kucharskiego i radcę Wolańskioigo. 
Sąd koleżeński tworzą |>J>- adw  Strinnitfu, prok 
Szaniawski, |>oseł Birkunmajer, płk Przyjałknw- 
ski i proif. Wróbb-ws-ki.

Obrady W alnego Zgromadzenia zakuńczyl 
przemówieniem prezes Okręgu Zw. Strzelcesii 
go p. ptk. iDobarz* wraki, ajielując do zebranych 
członków Towarzystwa Przyjaciół Strzelca, aby 
ideę Związku nadał usilnie jzopieraji i przyczc- 
niaLi się da je j jak największego rozpowszech­
nienia.

Sukces Jędizejoftskiej w Wunbledon

Jęd rz.ejowska biorąc udział w turnieju tenisowym o m istrzoslwo świata w  Wiinbledon, w 
którym oiliriosta szereg cciinycli sukcesów zaVówno .» singla eh jak i grach podwójnych. -

nutu

Święto ZanlemeńsKirh Ułanów

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w zak re ś la  oa  I— V II I  k la sy  g lm .a z ju m ,  
z a  w s z y s t k i c h  p r z a d M i l o t f t w ,
(•pecjalnołć* polaki, matematyka i liryka)
u a z i a ł a  by ł] nauczyc la l g im naz jum .
H iuaak ! skromna Poat«py w  aauca . wyai> 

ki pod gwaiameją Łaakawr* zgłcanmiai 
W iln o , ul. K ro la w sk  i  1 Z, m  I I .

W dniu dzisiejszymi 4 pułk ułanów 
za niemeńskich obchodzi swe doroczne 
swięło pułkowe. Spowodu zgonu > p. 
Marszałka lózefa Piłsudskiego -teigorocz 
ne święto obchodztj błękitni ułani w 
skromnych ramach wewnętrznych

Wczoraj, w przeddzień -właściwego 
święta o godzinie 9 wieczorem na placu 
pu łkow ym  odbył - ię fi pól poległych Ca 
łv pułk osw tellony płonącenii pochodnia 
mi Janął w zwartych szeregach. l)o  ż.Cst 
n iiTzy przemów ił dowódch miłku pplik. 
Szwcizer, wspominn jąc. iminione dni 
chwały bo jowój. 1 ledy to przed 15 laty 
podczas odwrotu spod Berezyny ułani 
w bohater-sikiej szarży pod Drebionką 
rozbija ją  ił pułki piechoty bolszewickiej. 
zdobywają  ich sztandary i biorą innóst 
wo jeńców. Dzień Hen. 9 lipca jest odtąd 
doroczncm świętem pułku

Dziś jednak —  m ów i ppułk Szwei 
zer —  żałobą okry ty  jest kraj i armja.

..Bo opuścił nas/e szeregi Marszałek

Konhurs na życiorys 
społecznego działacza wiejskiego

Zakład Polityki Ekonomicznej i Socjoło-gji 
Wsi (będący częścią Szkoły Głównej Gospodar­
stwa W iejskiego), ktorego głównym z celów jest 
przysparzanie krajowi działaczy społecznych 
wicjsKich z wyższem wykształceniem, ogłasza 
konkurs na napisanie życiorysów takicli działa 
czy bez względu na k ii przygotowanie.

Cełem konkursu jest przedewszystkiem wy 
dobycie na światło dzienne życiorysów wieśnia­
ków  którzy żyjąc we wsi nie zamykają się w 
Iroskach o siebie samych i swej rodziny, ale i 
dobro ogólne m ają na celu, oraz do niego swo 
im rozumem i wpływem się przyczyniają od- 
działywując na swe otoczenie w duchu tego 
dobra.

życiorys musi zawierać wiadomość o oso 
bi-e działacza, czy li o jego pochodzeniu, ucze­
niu się, życiu rodzinuem i pracy codziennej, 
a także o miejscowościach przebywania oraz 
stosunkach w nich panujących i t. p., a wszyst­
ko z podaniem czasu, kied\ się to dziato. Ży­
ciorys taki imoże bvć bądź własny, bądź napi 
sany przez takiego -świadka, który patrzył zleis 
ku na postępowanie działacza.

Obok życiorysów wieśniaków —  działaczy 
spułeczuych pożądane są też dla konkursu żv 
ciorysy działaczy społecznych wiejskich z )/o- 
śród instruktorów nauczycieli rolnictwa, nau­
czycieli szkot powszechnych, z pośród inteligen 
cja i w-ogóle, księży, właścicieli ziemskich, spoiś 
ród lekarzy, adwokatów, urzędników, miesz- 

, czan i w szelkich osób bez różnicy stanow iska, 
majątku i wykształcenia, zarówno mężczyzn

jak i niewiast, o  ile  działalność społeczna icli 
w ciągu dłuższego okresu życia była skierowana 
ku dobru wsi i pozostawiła wyraźne ślady. Ży 
ciory.s będzie oceniany nie edług lego, kio naj 
więcej zrobił w  życiu dolnego, ale który życ io ­
rys będzie .napisany na jbardziej szczerze, praw­
dziw ie i umiej‘ętnie.

Za najlepsze żyeiorysy napisane przez w ieś­
niaków zostają wyznaczone nagrody: pierwsza 

250 >7.1. dwie drugie jło 100 zt i dwie trzecie 
po 50 zl., oiraz 10 wyróżnień po 20 zt. Za n ijleji 
szo życiorysy napisane przez osoby nie z prarv 
rąk żyjące nagroda pierwsza wynosić będzie —  
250 zł. druga 100 zt., oiraz trzecia 50 zł., a po- 
zaleni trzy wyróżnienia po 20 zł.

Zakład zastrzega sobie prawo wydrukowa­
nia w całości lub urywkach nadesłanych życio 

.rysów- nie przyjmując jednak pod tym względem 
żadnych obowiązków żakiad będzie się starał 
by możliwie jak najobszerniej wykorzystać ży ­
ciorysy przez ogłoszenie ich w druku. Autorzy 
życiorysów nie wydrukowanych w ciągu dwóch 
lat od daty rozstrzygnięcia konkursu będą mie 
li prawo otrzymania ich zpowrotein.

Sąd Konkursowy będzie sie składał ze znaw­
ców społecznej działalności wiejskiej.

Rozmiary życiorysu winn\ wynosić od 20 
do 60 stron pisma.

Termin nadsyłania życiorysów upływa 15 
stycznia 1936 roku. Życiorysy należy nadsyłać 
pod adresem: Zakład Polityki Ekonomicznej S. 
G. G W  w  W arszaw ie ul. Hoża 74

Jozef Piłsudski, k tóry w  trudzie iswego 
życiu Polskę budował, k lory mnjąe W ser 
Cu m i ł o ś ć  dla małyeh i biednych przede 
wszysslikiem żołnierzy kochał, który nn- 
rodoyvi dał y y o ln o ść ,  granice pań-Mwu, a 
życiem syyem wskazał, jak O jcz ' znę ko 
( bać należy.

DJatego (ffż \y roku bieżącym miasl 
yvt‘.sela i radości smutek jest międ/y 
nami yy dniu śyyięla pułkowego.

A -gdy Serce .lego tu w W iln ie  mię 
o/y nami w kościele spoczywa vacz.nie 
my nasz apel poległych od tego. że myśl 
nasza ku niemu pobiegnie i 'inif»st g ło ­
sów tych .,nieclt ż.vje“ , cośmy na Jego 
Cześć wznosili, -każdy w cichości w sercu 
swem Jego sercu złoży śluboyyanie, że 
będzie starał d e  kochać Ojczyznę tak. 
jak to On nam życiem swem wskazał 
żc darać się będziemy na tom miejscu, 
gdzie nam każą, w iern ie  O jczyźnie słu­
żyć.

I la mysi nasza niech biegnie ku nic 
mu ta mysi żołnierzy do ich ..Dziad 
ka ' co ich stworzył11.

Po  odegraniu marsza ipogr/.ehowego 
i odczytaniu w szwadroach listy po leg­
ły cli —  apt I zos lal zakończony.

Program  dzisiejszych uroczystości 
jest następujący: ,

O godz 7 rano zbiórka jjfułku i nada 
nie znaczków pułkoyyycli

(j 9 rano —  nabożeństwo w koś< iele 
garnizonoyyym śyy. Ignacego.

Po  nahożcTiitdyyie pułk udaje sic do 
kościoła śyy Teresy, gdzie przy  u m ie  z 
Sercem isyyego W odza  składa wieniec.

O godz. 12.R0 wspólny obiad żołnicr

Otaczaj dziecko opieką  
bo to przyszłość IS/arodu

W eszło w  życie rozporządzenia ministra 
Opieki Społecznej, (którego mocą robotnicy za 
trudnieni uprzednio zagranicą, ubiegający się o 
osiłek ra wypadek braku pracy, ma ją składać 

dowody świadczące o wysokości zarobków odrzy 
mywanych przez nich zagranicą w terminie 6 
miesięcamym.

Rozporządzenie ito stanowi udogndnjenie dła 
reemigrantów, g-lyż dotycluzais oiiowiązywat ter 
mm 6 tygodniowy

Wzdłuż i wszerz Polski
—  W I L N I A N I E  W  \ \ A K S Z \ W IE .

Odbyło się walno zebranie żałobne koła 
Wilnian yy W arszaw ie  dla uczczenia pa 
mięci ś. p. Mauszalka PilMiu-T iego na 
któreim przemóyyienie żałobne wygłosił 
prezes Koła  prof. Skórewicz.

Po przerwie, pod przcwodnictyyem 
senatora W alerego  Romana, wyczerpano 
część sprayy ozdti yv< zai zebrama i udzielo­
no uh-olułorjum ustępującemu zarzą- 
iloyy i.

Prt-zcscm Kota wybrano ponoyvn ir> 
prof. Skóreyyilcza. Pozałem do zarządu 
weszli. rad( a Kulcisiński. płk Ila jkow icz  
inz Koro,loc, kplt. Dubownik

Pozalcm uchwalono dalszą scistą 
'yspótpracę z Tow . rozyyoju ziem wschód 
nich i Kolein młodzieżw akademickiej z 
V Ina. Zdecydowano utyyorzyć fmidusz 
stypendjalny ku. Marszalka Piłsudskie­
go dla nie/amoznego yyilnianina. stud<m 
ta Pohtccliniki A arsza wskiej poświęca 
jącego się studjum związanym z obroną 
państwa.

W reszc ie  poislanoyyiono ik<mtyinun- 
yvać akcję zbliżenia i współpracy między 
starszem i młodszem pokoleniem W i l ­
ii lati na Icienie W arszawy.

AW A N SE  I H ZĘDN IK DW  P A S -  
S T \\  OW YCH. tegoroczne leu.ic aw.in 
no urzędnicze mają być ogłoszone na 1 
sierpnia, Do dnia 10 lipca wnioski o 
awanse przedłożone będą przez biura 
pirsonakie poszczególnych m miisterjóyy 
i urzędów centralnych do z.ityi ierdzc n*a.

RIIHYT W  KRAKO W IE  UCZESTNIKÓW  
śWlł-jTA GÓR. Jak się dowiadujemy, isobom 
przybywającym do Zakopanego Tia ...Święto 
Gór“ i posiadającym karty uczestnictwa, przy­
sługiwać liędzao w drodze powrotnej prawo Z 1 
godzinnej przerwy w podróży w Krakowie. Sta 
nowi to jedyne odstępstwo -od zasady, że przy 
przejeździć do Zakopanego i z oowrotem na 
„Święlo Gór“ za biletom zniżkowym nie wolno 

czynić żadnych przerw w podroży

—  SĄD NAJW YŻSZY W SPRA W 1E PRACOM 
PUKÓW IJMYSL. Sąd Najwyższy orzękt. -że pra 
oownik umysłowy, który po zwolnieniu go 7- 
pracy iprzyjął zalnidnienie w cha rak lorze ruiny 
nikn, nie ma j»ra\va żądania od poprzedniego 
swego pracodawcy odszkodowania z jsow oda 
liieuliezjMeczenla go w Zakładzie 1'lM-zpieezeń 
1’ racowników Umysłowych, Gdyby bowiem na 
sv»t był ubezpieczony w czasie rfitaścrwym, nic 
odrzymafliy następnie, mając zalrudiiicnie zasil 
ku z powodu braku j>rac
—  w s p r a w i e  p r a (  y yy ś\y i i - i a  vy Z a K ła
DACH FRYZJERSKICH. Są<l Najwyższy orzekł, 
że obsługiwanie publiczności w zakładach fryz 
jcrsklcli w dni- świąteczne stanowi naruszenie 
usłnwy U czasie pracy w p rzem y je  i handlu, na 
wet w wypadku, gdy wszystkie pracujące »  tym 
zakładzie osoby, są wspólnikami

—  KOMORNE A M jD ZA  W YJĄTKO W A 
Mimo wezwań i upomnień niektórzy lokatorzy 
zalegają z większą ilnśeią rat komornego, przy 
ezeni jak stv ierdzono, zajegłosei te odnoszą się 
do czasu w którym lokatorzy mieb zarobki. W 
takiej spray* ie ukazało się doniosłe orzeczenie 
Izby Cywilnej Sądu Najwyższego (C. II  1730.34)

Sąd Najwyższy orzekł m ianowicie, że lokatoi 
nie może zaslaninć się nędzą w-yjątkoną jeżeli 
w czasie, w którym popadł w pierwsze zaległoś 
e i czynszowe miał jeszcze prace zarobkowa

— SENSACYJNE ARESZTO W ANIE  B ISKU­
PA KOsC.IOł.A NARODOWEGO Jak donosi pra­
sa warszuwska, w  Lucku dokonano niezwykle 
sensacyjnego aresztowania. Przebywający pod 
Luckiem, w kolonji Niwy-Hubińskie, biskup ko­
ścioła narodowego Vnioni Jurg,elew icz, kóirego 
nazwisko ndbilo się w oslalnim czasie gloćnen, 
eeliem na terenie Wołyniu, został naskutek za­
rządzenia urzędu prokuratorskiego przy Sądzie 
Ok w Łucku przytrzymany i przekazany do dy­
spozycji .sędziego śledczego.

Jurgielewicz stoi pod zarzutem bezprawnego 
udzielania ślubów i mizwihIób ornz pir,»»adze- 
uia ksiąg stanu cywilnego. Głóyvnym niotywem 
« reszlowamn jest jednak stawiany Jurgielnwi- 
ezowi zarzut uprawiania homoseksualizmu

oOo------

Z życia białoruskiego
ROZŁAM W  BIAŁORUSKIM  KOM ITECIE 

NARODOWYM
W  lyrii dniach wyszta z druku białoruska 

jednodniówka, wydana przez posła Jaremicza 
p i. „\Vyjaśuiennia“  w  której na czołowem miej 
sen zost iła zamieszczona następująca deklarac
,|i:

Przebieg Ogólnego Zebrania Białoruskiego 
Koinih-tii Narodowego odbytego 12 maja b. r- 
jeszeze raz nas przekonał, że dalsza współpraca 
w Komitecie Narodowym z Białoruską Chrzęści 
jańską Demokracją jest niemożliwa toteż za 
wiadamiamy o naszem wystąpieniu z B. N. K

Oświadczenie powyższe podpisali przedsta­
wiciel Białoruskiego Wtośr.iańsk.ego Zwia/.ku 
E. Jaremicz; przedstawiciele B iaf Prawosław 
nego. łk-mok ra tycznego Pojednania W. Bohda 
nowicz, I. Biudziuk i H. Bohdanowicz oraz 
przedstawiciele redakcji , Białoruska Barć" M. 
Miinr^wir7 i M .łnkimiec.
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er Radiowy
Międzynarodowa Unia Radiofoniczna

w Warszawie
Co uchwaliła radjowa Liga Narodowa?

Igiacy Psdprewski grać będzie przed mikrofonem!

Międzynarodowa Unja Radjofoniiczna, w 
.•skład której -wchodzą wszystkie urzędowo uzna 
no stacje nadawcze świata i. której działalność 
obsługuje rzeszę słuchaczy, przekraczającą licz­
bę INO m iljonów, zakończyła 'di czerwca w Vi ir 

szav.ic, swoj doroczny Zjazd.

W  Zjeździć tym wzięli udział przedsta­

w icie le  22 państw europejskich, oraz Sf mów 
Zjednoczonych Ameryki Pótnoonej.

W  toku obrad stwierdzono, iż nieprzerwany 
"wzrost zainteresowania szerokiego ogółu dla 
spraw radjofo-nji, podniosl ilość naszych słu- 
cżiarzy do, zanotowanej w początkach czerwca 

r. b , liczby 200 m iljonów

Z pośród wniosków uch walonych na posie­
dzeniach Zjazdu, należy w pierwszym  rzędzie 
wymienić decyzje zaproszenia wszystkich na­
rodowych i międzynarodowych organizacyj ira- 

djofon icznych ze  wszystkich kra jów  i konty­

nentów' na wstępną Konferencję Międzykonty- 
nentalną rw r. 1936. Celem tej konferencji bę­
d z ie  stworzenie Wszechświatowa j  Federacji Ra- 
djofonicznej umożliw iającej oparcie na jaknaj- 
szerszych podstawach porozumienia w sprawie 
aiektorych mędzynarodowych zagadnień na tu­
ry  technicznej prawnej, administracyjnej , arty 

ityoznoj.

Dalej Międzynarodowa Unja Radjofoniczna, 
na wniosek Polskiego Radja, postanowiła stwo- j 
rzyć nowy rodzaj odczytów, pod nazwę „(Mię­
dzynarodowe Odczyty M. U. R . (Conlćrences 
interna tionales de l ‘U. I. R ). Odczyty te, których 
■na j,vć kilka corocznie, mają na celu ustalenie 
kontaktu pomiędzy największymi m iędzynaro­

d o w o  uznanymi współczesnymi przedstawiciela­
mi świata naukowego, literacku go i artystycz 
nogo, a słuchaczami stacyj należących do l/n;i. 
W ybór prelegenta oraz tematów odczytów' ma 
być dokonywany przy współudziale narodowych 
: m iędzynarodowych instytucyj akademickich

W  dziedzinie audycyj m iędzynarodowych 
postanowiono zorganizować w' niedzielę d r  a 
27 października pomiędzy godziną 18 a 20 audy 
c ję  pod nazwą: Młodzież śpiewa popi zez gra­
nice kraju" Audycja ta składać się będzie z 
krótkich, kilkuminutowych koncertów chórów 
młodzieży, nadawanych pokok-i ze wszystkich 
krajów, należących do Międzynarodowej ,Ln j. 
Radiofonicznej i transmitowanych przez wszest 
k ie  rozgłośnie biorące udział w  tej audycji. Au 
dycja ta będzie wymagała zupełnie specjalnej 
I bardz ) skomplikowanej organizacji trclinii ; 

mej

N ,1 gpnię Unja postanowiła wziąć udział w 
pracuch świeżo stworzonego „M iędzynarodowe­
go Związku Wypoczynku Pracownika opraco­
wując wspornic z tą instytucją udział radjofon ji 
w Osiągnięciu postawionych przez Ti;ą celów. 
Przedyskutowano również metody współpracy

Audycje wileńskie
(Recenzja tygodniowa)

rudno mówię o ogórkach 1 w  radjo. Każda 
pora Toku każdy sezon ma swoje atrakcje Jest 
jednak coś w  atuMSerze, oo nastraja do słucha­
nia audycyj, jak czytanie gazety, allio 
oglądanie filmu w dużej soli kinematografu. 
Ale to porównanie jest ts lko powierzchowne. 

T o  oos w atmosferze, to znaczy nasza skłonność 
do ulegama upałom, do ociężałości i niechęci 
myślenia. Bo rad jo dobrze rozumie tę skłonność 
Tłuchuczy i uiządza audycje z poza studja z 
plenerów obozowych, regat, wyścigów i. t. |V 
Głośnik w ionie na nas świeżem powietrzem (mo 
te  niedosłownie), do kanikularnej atmosfery 
przimika ożywczy prąd z nad morza, rzeki czy 
i  pola

A więc transmisje, transmisje konkursowe, 
reżyserów,Ol" i „na gorąco", transmisje sporto­
we i inne. W a rio  im poświęcić chwilę uwagi.

Ogłoszono konkurs na najlepszą transmisję 
z życia. Nagroda ogromnie nęcąca —  przejazd 
statkiem „Piłsudski" z Monfalcone do Gdyni 
i transmisja z przebiegu podróży. Czyżby ten 

konsurs miał wyłow ić no.ve talenty wśród zgło­
szonych sprawozdawców? Czy leż nagrodę wy 
znaczono dla najlepszego aranżera transmisji? 
Gzy wreszcie poza tam wszystkiem kryje się

m iędzynarodowej 7. Insi ytnt-em W spółpracy In 
telektua'nej w Paryżu, w dziedzinie niektórych 
badań dotyczących radjofonji, powic-rzonytT >•- 
mu Instytutowi oficjaln ie [ir/ez 1 igę Narodów, 
oraz z „M iędzynarodowym Filmowym Instytu­
tem W ychowawczym " w Rzymie, w dziedzinie 
telewizji.

Omówiono również plany rozszerzenia tech­
nicznego laboratorjum Gmji i centralnej pla­
cówki pomiarów fal rw Brukseli, celem udosko­
nalenia dokładności obsorwacyj uad działalno­
ścią techniczną europejskich i niektórych za nor 
skich staeyj, zarówno pod względem całości lal 
i wdzięczności za zasługi (położone przez niego 
na polu międzynarodowej radjofimji.

Wybrany dz 2) przez nową Radę ńówy pre­
zes Unji p Maurice Rambert dyrektor, delegat 
Szwajcarskiego Towarzystwa Radjofonicznego, 
był jednym z założycieli Unji. Zawdzięczamy 

mu zaproszenie pozostałych założycieli, na watę 

pny Zjazd który się odbył w Londynie w  11)2ó 
roku, a m ający na celu stanowienie stałego Sok 
retarjatu Unji w Genewie. Sekrrlarjat ten po­
wstał w Genewie dnia 1 m aja 1925 roku. Od 
najwcześniejszych aczątków działalności Unji 
na t -renie europejskim, wskazywał p. M. Ram 
beri stale jakna jżywsze- zainteresowanie dla 
spraw radjofon ji

W  skład Prezydjum Unji weszli również na­
stępujący wiceprezesi - p. dr. Kurt von Bóc.k- 
manni, dyrektor Radja Niemieckiego, p dr 
Zygmunt Chamiec, naczelny dyrektor Polskiego 
Radja i p Gustaw iReutPTsward. naczelny dj rek 
tor (Radja Polskiego. P. M. Pellenc, generalny 
inspektor do spraw radjofonji w Ministerstwie 
Poczt we Francji pozostaje na r. 1936/36 na 
swcin stanowisku wiceprezesa Unji.

Słowa podzięki wy rażono również u. tępieją­
cym wiceprezesom: p. szambolanowi Lerchr,
naczeliK-mu dyrektorowi Radja Duńskiego > p. 
baronowi F. van den Bosch, członkowi Zarządu 
Radja Belgijskiego.
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W  czasie obrad Międzynarodowej Unji Ra- 
d jofonicziie j. z elektryzowała wszystkich ludzi 
radja vv;a.(l liność: „Mistrz Paderewski (wystąpi 
przed m ikrofonem !' . W iadomość la dała się tom 
milszą niespodzianką, iż Paderewski wzbraniał 
się zwykle występować przed mikrofonem numo 
olbrzymich sum ofiarowanych mu przez roz­
głośnie amerykańskie. Jeden jedyn- wypadek u- 

czynił dla radiosłuchaczy poiskich, kiedy lo kil 
ka lat temu pozwolił na liezpłatną transmisję 
na wszystkie rozgłośnie jiolskie swojego kon­
certu paryskiego. ,

Przebywając w swojej szwajcarskiej posia­
dłości w  Morges Paderewski nkdawno w y­
słuchał przez Tadjo koncertu nadawanego w
oO-lą rocznicę jego niestrudzonej pracy, jako 
genialnego artysty' i kompozytora Koncert 
ten retransinitowany jirzez rozgłośnie szwajcar­
skie odebrany został w willi. Paderewskiego b. z 
żądny d i skażeń i trzasków, sprawia jąc na m i­

strzu m iłe wrażenie, co stwierdzili obecni w  
Morges przyjaciele mistrza, oraz sam Paderew­
ski który wystał podziękowanie pod adresem 
Polskiego Radja.

Obecnie, Ignacy Paderewski grać uędzie 
przed m ikrofonem  jednej z rozgłośni szwajcar­
skich wr drugiej połow ie września lub na po 
czątku października rb. Koncert ten transmito­
wany będzie przez wszystkie rozgiośnie polskie. 
O dokładnym terminie występu radjowego Igna­
cego Paderewskiego zostaną radiosłuchacze pol­
scy na cza6 zawiadomieni. Kto pamięta n iezw y­
kłe przeżycia artystyczne jakich doznali radjo 
słuchacze polscy w  czasie transmisji koncertu 
paryskiego — ten już z góry cieszyć się będzie 
na powtórzeni* tego olbrzymiego wrażenia jakie 
wywiera gra Paderewskiego słuchana nawet na 
odległość setek kilometrów za pośrednictwem 
radja. W dniu tej transmisji ani jeden głośnik 
> aiu jedna słuchawka nie będą w  Polsce próż­
nowały.

Naukowcy Cdłsgo świata przed mikrofonem
Spośród wniosków programowych, uchwalo­

nych na posiedzeniach Z jazdu Międzynarodow ej 
yn.fi Radjolojiicźnej w Warszawie, wysuwa się 
na czoło wniosek Polskiego Radja dotyczący 
międzynarodowych odczytów radjowych. W n io­
sek ten opracował i osobiście referował jako

WielKOtć gui&zd
•Gwiazdi są tak bardzo od nas oddalone —  

setki tysięcy kilometrów dzieli je od na„ a je ­
dnak astronom mówi nniiu o ich wielkości, tem­

peraturze. masie. Jakim sposobem badacz zgłę­

bia te i jeszcze w iele innych tajemnic, z jak.emi 

przeszkodami walczy, aby wiadomości te zdobyć 
będzie m ów ił dr Stanisław .Szdigowski w pią­
łem skolei odczycie z cyklu astronomicznego p. 
t. W ielkość gwiazd". Odczyt będz.ie nadany w 
dniu 16 lipca o godz. 18.00 z W ilna

„WZDŁUŻ GRANIC POLSKI"
.Wzdłuż granic Polski", —  oto tytuł szere­

gu niezwykle zajmujących reportaży jakie za­
czynamy nadawać. Mają one na celu przedstawić 
stosunki panujące na granicach Rzeczypospolitej 
pod względem ekonomicznym, obyczajowym, 
kulturalnym i 'politycznym. Będą to barwno 
obrazki oparte na bezpośrednich obserwacjacli 
specjalnych wysłanników Polskiego Radja. ich 
rozmowach z ludnością miejscową, władzami 
granicznemi i t. p. Cykl ten obejm ie wszystkie 
granice naszego państwa, a więc granicę czeską 
w  opracowaniu Dulk Tadeusza Tomaszewskie­
go, niemiecką (na Śląsku) —  w opracowaniu 
Jana W iktora, niemiecką od strony W ielkopo l­
ski —  V. opracowaniu Jana Kilarskiego i od stro

ny Prus Wschodnich-— w opracowaniu Antonie 
go Bohd7.iewkza. Reportaż z granicy łotewskiej 
przeprowadzi Antoni Gołubiew, z granicy sowiec 
k i ej Teodor Rujnicki i red. Karol Kuryluk. 
wreszcie granicy rumuńskiej jako o „najpogod 
niejszem pograniczu" opowie pani Michalina 
Grekowioz. O stosunkach panujących na grani­
cy lit-owsk-icj —  mówił już przed paroma tygod­
niami — kapitan Lepecki. Reportaż z granicy 
rześkiej pi „Nad O lza" nadamy w dniu 14 llp- 
iKi o godz. 18.15. W  reportażu tym Tadeusz 
Tomaszewski poruszy wiecznie bole-sną sprawę 
granicy czeskiej która oddziela rdzennie polskie 

ziemie, od Rzeczypospolitej, jak również zobra­
zuje zaborczość nacjonalizmu czeskiego.

autor, dyrektor program owy Polskiego R ad j* 
min. Fr Pułaski. Międzynarodowe odczyty będą 
nowym typem prelekcyj, które nawiążą jeszcze 
jedną silną nić kulturalną między poszczególne­
mu narodami. Odezyty te nadawane będą kilka 
razy w roku, transmitowane przez duzą ilość 
rozgłośni różnych państw. Przed mikrofonem 
zabiorą głos najwybitniejsi przedstawiciele świa 
ta naukowego, literackiego i artystycznego, dzie 
ląc się dorobkiem swej w iedzy z mil jonami ra- 
djosłuchaczy enropt jskich i pozaeuropejskich

Będzie to więe pewnego rodzaju międzynarodo­
wa akademja literatury i sztuki, która caiy swój 
dorobek odda radjostuchaczom obu półkul. Tak 
wybór prelegena, jak i temat odczytu doko 
nywany :będzie bardzo troskliw ie przy współu­
dziale narodowych i międzyna rodowy oh, instv 
tucyj akademickich. Pnmysi min. Fr Pułaskie­
go, który jako dyrektor bibljoteki polskiej w 
Paryżu, .interesuj! się żywo dziedziną naukową, 

literacką i artystyczną, wprowadzony będzie w 
źy-cie szybko tak, im już w ciągu sezonu zim o­
wego radjpsluehacze będą mogli korzystać jesz 
eze z jednego dobrodziejstwa jakie przyniesie 
im radjo które zbliży radjostuchacza poLskingo 
do szczytów przedstawicieli międzynairodow-go 
świata naukowego, literackiego i artystycznego.

-oo°-

Powrót tfyr. Hulewicza 
tfu Wilna

W  dniu 6 lipca perw rócil do W ilna 

po 6-miesięcznym sta-ge‘u w centrali Pol 

skiego Radja dyr. W ito ld  Hulewicz, któ 
ry objął spow ro t«m  obow iązk i dyrektora 
Rozgdośni W ileńskie j Polskiego Radja.

■ B

clięe. wyisondow.luia możliwości i wartości ra 
ijjoton.ic7.nych w nowych albo utajonych -ze- 
cziieh i zjawiskach? Nie sądzę, by pierwsze d j - 
tanie było istotne. Pośród sprawozdawców spo­
tykamy nazwiska padające często z głośnika.

Trudno więc spodzie wae sJę rewetaeyj, r:i 
przegrupowanie w kolejce. Pozostaje sprawa 
najcii ka wszą, wyzyskanie tematu i wyreżysero­
wanie transmisji, W  wyszukaniu obiektu ucz es! 
nicy wykazali sporo inwencji, reżyserja łych 

kopalni akustycznych nie postąpiła jednak na­
przód. Możliwości technicznego, rzemieślnicze 
go —- w myśl postulatów radiofonicznych 
operowania dźwiękiem naturalinym. niezależ­
nym od naszej woli. ani w  ustawieniu, an w 
kolejności brzmienia, ani wreszcie w zabrzmu. - 
niu —  są jeszcze niepełne. Stoją na przeszko 
dzie czynniki techniczne, przedewszyistkiem jed­
nak niezawsze wyczuwało się świadomość reży­
sera, wolę i chęć kierowania transmisją. A byty 
to okazje niecodzienne. Poza słuchowiskiem, któ 
re zaczyna się badać, jako nowy przejaw sztuki, 
słuchamy w  radjo przedewszyistkiem czegoś no- 
w-ogo, pragniemy rozTywki ,szuxomv w  niem 
jakiejś zdobyczy -radjowej, albo choćby imitacji 
tej zdobyczy Chodzi poprostu o „nowe zw ier­
ciadło cudów ruchu", jak Irzykowski określił 
film  w odniesieniu do radja I to zwierciadło 
płaskie było zamglone. Tam gdzie obraz nie był 
powiiększony, ani pomniejszony był niezupełnie

ścisły Czyżby więc reżyserja psuła wymowę 
dźwięku naturalnego? Dotychczasowe doświad 
czenia każą potw ierdzić to przypuszczenie. 
Dźwięk naturalny działa silniej podany bezpo­
średnio bez arrangemenl Osłony i dekoracje 
zniekształcają wymowę jego. łswiadomość two­
rzywa zdziata o wiele więcej.

* * *

Po lej dyskusji miejsce na ©mówienie nie­
których pozycyj z Ub. tygodnia. Figuruje tam 
feljeton naukowy prof. Szeiigowskiego. popula­
ryzacja naukowa z dziedziny astronomji Sły­
szeliśmy już kilka tygodni temu d-ra Axel Stjer- 
na piękną, .prawdziwie poetyczną pogawędkę 
zoologiczną, niedawno ternu znów Teorję Fin- 
steina", m imo oderwania od całości komedjo- 
wej, poważną; soilidną i .przystępną zarazem. 
Feljetony prof. Szeiigowskiego uzupełniają ten 
ryki jakością. Pozostaje m iejsce na cały szereg 
zagadnień naukowych, które zawsze znajdują 
oddanych i uważnych słuchaczy Tu podkreślić 
wypadu korzystny Tozkład materjału na cykle. 
Rozjaśnia to poszczególne części zagadnienia, 
wciągając równocześnie słuchaczy w orbitę za­
interesowania wykładowcy.

Wspomniałem o „Teoirji względności". Była 
ona nadana w ramach audycji dla wszystkich 
W idocznie zagadnienie to jest „niestrawne" bo  
w niedzielę usłyszeliśmy audycję formalnie na­
wracającą do pierwocin swoich z przed trzech

miesięcy. Tematycznie mogta być ciekawa. Prze 
szkodził temu jednak układ niezbyt jasny, ni- 
czem nieumntywowane dzielenie na odcinki 
gdzieniegdzie puste, niewiele mówiące. W  insce­
nizacji wtrącenie osoby Wincuka (reg jcnaln j) 
miało pewne zalety ,'podkn sianie cech, równie 
dolirz- komicznych jak i poważnych, Najgor 
sze jednak to to, i e  Wincuk wywoływał śmiech 
u prelegenta zamiast u słuchaczy.

Przepuściłem parę audycyj (właśnie pogod­
nych) nie będę się już więc zapuszczał w do- 
ddhania o humorze, jak len śli ny o kolorach

Pozostaje kilka audycyj muzycznych. Pieśni 
Zarzyckiego n wyk. p Plejewskiej-Monkiewi- 
czowej —  to b. m ile m injafury, umożliw iające 
śpiewaczce swobodę w- skali. Panie HendT: 
chówna i Pelcarówna zaprezentowały nam znów 
szereg aryj operowych, w większości m aio zna­
nych Oba głosy o dużych możliwościacn pięk 
nie brzmiące, w  duecie ładnie się zestrajały. 
Wreszcie Brajtman grał na rożku angielskim. 
Pojemność dźwiękowa tego instrumentu fest 
duża. Należy w ięc wyrazić zdumieni** czemu tak 
rzadko słyszymy ten ogromnie Tadjofoniozny 
instrument soki Jako wykonawca koncertu 
Haendla zyskuje solista jeszcze jeden wyraz 
iznania

Kik.
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE

W obronie sumiennych płatników
Ostatnie miesiące up ływają  pod zna 

kiem daleko idących bonifikat i ulg p o ­
datkowych, których zadaniem jest d źw i­
gnięcie z ruiny podupadłych gospo ­
darstw izarównu małych, jak i wiek 
szych.

Ludziom  z za hiurek zdaw ałoby się, 
że ulgi te zostaną powitane z nieikłamaną 
radością przez ogó ł społeczeństwa, z ca 
dością powszechną, jak powszechnem 
wyda je  się hyć izalegamie w podatkach. 
Narzekanie aia cięJżary podatkowe i na 
kozła o fiarnego, sok w es trat ora, znajduje 
niemal wszędzie posłuch. Sekweslrator 
człowiek z rogam i -w oczach oh jwate la , 
k tóry  się z n im  b liże j nie zetknął, law i­
ruje m iędzy paragra fam i insłrukcji, bro 
niącenn płatnika, a wymaganiami s w o ­
je j  władzy, uderzając p ierwszego w n a j­
czulsze miejsce, kieiązeń i nie mogąc na­
dążyć rosnącym w ym agan iom  drugiej. 
Ile przekleństw na jwym yśln ie jszych  po 
wstało pod adresem sekw eslratora i eg­
zekucji Narzekania, bez względu na to, 
słuszne czy  nie, urobiły odpowiednio 
op in ję  publiczną; zaszła konieczność 
ulg... Ulgi są.

Gzy przyniosą one spodziewane rezul 
taty, czy  w j  p ro  wadzą państwo ze s tw o­
rzonego chaosu podatkowego, czy wy 
dźwigną gospodarstwa z ruiny?

Trudno dziś dać na to zdecydo-w aną 
odpow i od z N ie  roszczę sobie pretencyj 
do  w }xzerpu jącego  om ówienia  tych 
spraw, ale pragnąłbym się podzie lić  swe 
mi wątpliwościami, pow-stałemi z bez 
pośrednich obserwacyj pewnych zjawisk 
na terenie wsi kresowej.

Pom ija jąc  pewne w p ływ y  elementów7 
destrukcyjnych, boLszewizującycli od 
których wieś kresowa nie była i nie jest 
wolną, na c ięża r }  podatkow e i egzekucję 
w  pierwszym rzędzie podnoszą głos, fa ł 
s zyw ie  urabiając opinję publiczną, za 
wodow i krzykacze  w  pogoni za tanią po 
pularnością. Sekundują mi płatnicy, k tó­
rzy  zaleganie w  podatkach i przeciwdzia 
łanie organom egzekucyjnym  traktują, 
jako  pewnego rodzaju sport, niepozba- 
w iony posmaku wiejskiej sensacji.

Przepisy, wyłącza jące pewną normę 
mienia przy  egzekucji, s tw orzy ł }  kale- 
gor ję  płatn ików złosliw7ych, którzy na 
sredniem nawet gospodarstwie utrzymu 
ją  jedną k row ę  i jednego konia, albo po 
siadany nad norm ę inwentarz ukrywają  
w odległych nieraz miejscowościach

Sekweslrator w pogoni za za łatw ie­
niem wygórowanej ilości spraw -nie jest 
w stanie dokładnie zbadać sytuacji g o ­
spodarczej płatnika i czynności swe w

wiciu wypadkach przeprowadza byle 
utrzymać się na wTym aganym poz iom ie 
Należności podatkowe rosną i w iszą nad 
płatnikiem, jak m iecz Damoklesa, do 
chwili ich umorzenia. Tak ie  „ s p o r t o w e 1 
uchylanie się od świadczeń na rzecz pan 
tstwa praktykują gospodarstwa kilkuna­
sto hektarowe, które nierzadko ponad je 
dną krowę żadnego -nie posiadają in-w7en 
tarza. Grunta bez obornika ja łowieją, a 
do chat zagląda skrajna nędza. N ic dziw 
nego, że wszystko skrupia się na sekwe- 
stratorze i egzekucji, a zaleganie w  po­

datkach staje się zw ycza jem  pokolenia.
Co sądzić o  płatniku, który posiada­

jąc 12 ha ziemi od lat pięciu nie ptaci 
podatku i choć jest w pełni s i ł  f izycz­
nych, sw e nieletnie dzieci wvpraw7ia na 
żebraninę, g d y  tymczasem sąsiad obok 
na 2— 3 ha ziemi lub hezrołnv dzierżaw 
ca fo lwarku  n igdy z sekwestratorem nie 
miał do czynienia. Bają ludzie o kryzysie 
o złym  nstroju, a w ad liw ym  systemie 
podatkowym, „urab iacze" opinji publi 
cznej w tórują głośnem echem W  rezul 
tacie państwm do takiego obywatela do

Ulgi w spłacie:- zaległości podatkowych
Izba iPrzemysfowo Handlowa w W itnic po 

daje do wiadomości), że ptalnicy ipodatkowi kin­
ezy utracili pro wn do ulg, przewidzianych w o 
poirz.ądz.enju Ministra .Skarbu z 15 kw ietnia r. b., 
wskutek niemszrzenia w terminie do dnia 1 
czerwca r. b. dopłaty do wysokości równowar­
tości przypisanego podatku, przypadającego od 
nioh w roku 1934/35 —  będą jednak mogli pod 
pcw nem i warunkami częściowo .z tych ulig sko­
rzystać.

O ile inianowici-e płatnicy ci uiszczą najpóź­
niej w terminie do 15 lipca r. b. włącznie —  
różnicę, brakują&ej do sumy7 równej kwocie po­
datku, przypisanego Im w roku 1934/3-5, a po­
nadto 10%  pozostałej zaległości w  danym po­
datku —  ł rzędy Skarbowe zastosują do za leg­

łości pozostałych po tych spłatach —  takie ulgi, 
jakie przew iduje wspomniane wyżej rozporządzę 
nie.

Celem uzyskania tych ulg winni płatnicy 
wnieść do Urzędu -Skarbowego rówmocześnie 
z dokonaniom wpłaty, a w każdym razie nie 
później ni i w diniiiu 15 lipca b r. należycie ostem 
plrfwane podanie.

Pozalem osoby prawne mogą uzyskać ulgi 
w spłacie zaległości podatkowych przewidziane 
u rozporządzeniu Min. Skarbu z dnia 15 kwiet­
nia 1935 r., w- wypadkach gospodarczo- uzasad­
nionych —  ina podania, wnoszone za pośrednic­
twem właściwych władz, skarbowych do M ini­
sterstwa Skarbu w terminie do dnia 1 sierpnia 
1935 r.

Zniżki celne na .abłka, winogrona, 
morele i arbuzy

W  Dzienniku Ustaw z  dnia 5 fiu lipea r. b 
ukazało się rozporządzenie ministra skarbu, 
wprowadzające przy przywozie za pozwoleniem 
ministra skarbu eto zniżone na jabłka, w inogro­
na, morele i arbuzy.

Według tego rozporządzenia jabłka świeże 
sprowadzane luzem oraz w naczyniach wszelkie 
go rodzaju powyżej 40 kg. zgłaszane do odprawy 
celnej od dnia 1 hm do 31 ferii włącznie opłacu 
ją eło <Hl 100  kg, w wysokości I8 zł. W inogro­

na świeże w  opakowaniu powyżej 5 kg., zgła­
szane do odprawy celnej od 15 hm. do 31 bm. 
opłacają cło od 100 kg. w wys. 45 zł. Morele świc 
że opłacają eło o d . '00 kg. w  wysokości 60 zl, 
od dnia 1 do 31 bm. Arbuzy opłacać bedą od 100 
kg. eło w wysokości 15 zł.-ud dnia ł go wrześ­
nia do dma 15 września rb

Rozporządzenie ło weszło w życie z dniem 
dzisiejszym i obowiązuje do dnia 15 września 
roku bież.

Ruch budowlany w Polsce
Główny urząd Statystyczny opracował dane 

dotyczące ruchu budowlanego w Polsce (w mia­
stach z ludnością ponad 20.000 mieszkańców! w 
uiągu I kwartału rl>. Jak -wynika z tych danych 
w okresie I kwartału ukuńezono budowę 927 
budynków mieszkalnych, liczących ogółem 
-2.533 mieszkań, w tern 295 jednoizbowych 741 
dwuizbowych, 714 trzyizbow ych, 507 (' /te roi z bo 
wycli i pięrioizbowych, oraz 76 mieszkań w ię­
kszych. Ogółem w  no-woukończonych budynkach 
znajduje się 6.568 izb. Ponadto ukończono 59 
nadbudów ek i dobudówek posiadających 119 
mieszkań o 9*2 izbach.

W  tym sa-myim •okresie rozpoczęto budowę 
457 budynków mieszkalnych, w ł tórych znaj­
dzie się 1.188 mieszkań, u tem 146 jednoizbo­
wych, 468 dwuizbowych, 327 trzyizbowych, 201 
c/.tero i pięcioizbowycli, oraz 16 mieszkań wię­
kszych. Ogółem mieszkania te liczyć będą 3.226

iztb. Rozpoczęto również 37 nadbudówek i do- 
'budówek, av których znajdzie się 70 mieszkań 
o 170 izbach.

Ponadto ukończo-no 95 budynków i 10 nad­
budówek i dobudówek niemieszkalnych, oraz 
rozpoczęto 89 budynków i 7 nadbudówek i do­
budówek nicimieszk-alnych.
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Powieść współczesna
Barczyń.śki wszedł do hallu hotelu Rzyin

skiego i brał klucz, poznał po  iminie Skałkowsiego, że 
port jer ma mu coś do powiedzenia. Zb liży ł się.

—  Proszę pana, n iedawno telefonował L ip o w e -  

Cki. Ma właśnie tego . ważny interes. Prosił, aby pan 
zaraz przyszedł do baru Hotelu Europejskiego

Barczyński zbadł. Gzyżby L ipow ieck i był talk nie 

ostrożny? A ntoże juiż znalazł Lolę, a m oże wszystko 

stracone?
Opanował się, bez słowa położy ł klucz Zm ęczo­

nym  krok iem  skierował się ku wyjściu.

—  Poco  się spotykamy na oczach tylu ludz i9 — 

przyw ita ł I ipowieokiegn tonem wyrzutu.
—  Mech pan siada, panie Stefanie i niczego się 

nie boi. Byłoby znacznie gorzej, gdyby pan przyszedł 
do mnie, albo ja do ipana —  uspokajał go Lipowiecki. 
Mało komu przy jdz ie  do  głowy, żeśmy się zeszli tu. w 

puhlicz-nem miejscu dla takie j rozmowy, k tó re j mkl 

nie powinien słyszeć. N iech mi pan wuerzy, panie Ste 
fanie, bo  dobrze znam ludzi: z jawiska jasne i napo 

zor  zw yk łe  nie .ściągaja na siebie uw7aigi.

Nalał Barczyńskiemu kieliszek konjalku i przysu­

nął.
—  Dziękuję, nie chce mi się. ,

— - Niech pan wypije . T o  panu dobrze zrobi. —  

Po chw ilowej przerwie, podczas której zapalili, pod 

jął: Mant wrażenie, że jesteśmy bliscy, jeśli nie roz­

wiązania lo w każdym razie wyświetlenia sprawTy —
1 tarczyński ożywbł si-ę. —  Panic -Stefanie, iproszę pano­

wać nad sobą i słuchać spokojnie. Jeszcze kiehszek... 

Otóż jeden z moich w yw iadow ców  jest na tropie nie­
jakiego pana Archiego. Pokazywałem  go panu kiedyś, 

pamięta pan? Taki wysoki, przysto jny blondyn.

Barczyński skinął głową. Otrząsnął się z apatji 
i .słuchał z natężoną uwagą.

—  Ten m łody człow iek jest prawą reką czcigod 

nego mister Perkinsa, z k tórym  dawno mam na pien 
ku. Pana Archiego w idziano dziś w Wawirze, przytem 
w części mało zamieszkałej, a to m i się wyda je  bardzo 

podejrzane i godne sprawdzenia.
Jak się nazywa ta miejscowość? - zapylał 

Barczyński.

—  Waw7er.

—  (idz ie  to jest?
—  Niedaleko W arszawy, -za Grocho-w7em.

Barc/uiski przypomniał sobie, że tą drogą jechał
z Lo lą  do Głębokiego. V\ jednej chw ili  stanęła mu 
przed oczyma raptowna ucieczka z Łazienek, ko łowa 
nie po całem mieście, przesiadanie się z jednej tak 

sówki do drugiej...
(Przywołał go do przytomności głos L ipow iec  - 

kiego:

—  Mam tgłębokie przekonanie, że pannie W yszo- 
wdeckiej n ie  stanie się żadna krzywda. Tym , którzy

kłada, kosztem lepszej części p ła tn ików . 
Niema jednał powodu d o  zbytniego pe­
symizmu. Istnieją gospodarstwa zarów- 
no karłowate jak i większe, k tóre niety-J 
ko nie korzysta ły z bonif ikaf i ulg po ­
datkowych ale nawet inie by ł }  nigdy 
przedmiotem w izyt sekwestiatora. czy 
komornika. Poza najbliższymi sąsiadami 
nie zna ich szerszy ogół, nie pisze -się o 
nich w .irasie, lednakowo ich się traktu 
je  w  urzędach, choć bezsprzecznie nale­
żą do  lepszej kate-gorji obywateh.

Z poczuciem obywatelsk iego obo­
wiązku w ie lk ie j  wagi płacili, płacą i pła 
cić prawdopodobnie będą, chociaż ulgi 
podatkowe ich nie dotyczą, chociaż ich 
kosztem -umarza isię jakże często pasoży 
tom

Pełnowartośc iowy obywatel dla Iktć 
regc obow iązk i płatnicze, w7 myśl słów7 
W ie lk iego  Marszałka o  wyścigu pracy, 
są świętością często nawet nieświadom 
swe, państwowal-wórczej rob nie szuka 
rozgłosu, ani rekompensaty choć ona 
słusznie mu się należy. Najnardzie j urny 
słowo zacofany dobry płatnik analfabe 
ta -rozumie, że coś tu jest nie w porząd 
ku. Kazali płacić, płacił, podczas gdy są 
siad nie płacił, nie odbywał świadczeń w 
naturze za należności podatkowe i mimo- 
to z honorem bo , z m ocy samego pra­
w a "  pozby ł się zaległości i śmieje się w 
butelkę.

Co ma odpowiedzieć -sek westrator na 
uwagę płatnika: „O t  panie! Pracawau
płaciu, a jon chadziu pa wia.sielach, hreu 
żyw ot na słoncy i jamu darawali7 . Sek- 
westratorowi z najw iększemi rogam i nie 
po zw oL  sumienie odpowiedzieć „Pa trz  
swego nosa“  Oto rażący przy k ład - osad­
nik pobierający rentę około 20 zł. mieś. 
właściciel 14 ha ziemi i jedyne j k r o w y  
jedzie do miasta na w yp iw k i,  nigdv w rę 
ku pługa nie trzymał, n igdy podatku nie 
płacił; z iemię w ydz ie rżaw ia  po 50 zł. z? 
ba Dzierżawca sąsiad na 2 ha gi untu 
nie zalega w7 podatkach, płaci dzierżawę 
i pracuje na nieroba.

Dziwna rzecz: człow iek ten nie ma 
nawet odwagi poskarżyć się na taki u- 
kład stosunków, jest „tu te jszym " —  p il­
nuje swego nosa. Jakże daleko jeszcze 
do zdobycia zaufania tego stuprocento­
wego obywatela. Zdarzają się wypadKi 
bardziej jeszcze rażące, karygodne: Właś 
ciciel d/’ałki albo i maja lku jest na pań­
stw owe j posadzie, grunta wydzierżawia, 
w podatkach zalega. Dobry płatnik, n ie­
stety, często -staje się przedmiotem szy­
kan -swoich „sprytnych ' sąsiadów.

Jffir l Pe-Pe.

ją porwali, zależy nie na niej, lecz. na dokumentach, 
albo...

—  Albo?... —  pow tórzy ł  Barczyński

—  A lbo  na wciągnięciu pana do pułapki.
—  Minie? —  wykrzyknął ze zdziw ienierr
L ipow ieck i pochylił się nad stołem i mocno ścia­

ną! jego  rękę:
—  N ie  tak głośno, panie Stefanie Kto to m ów ił  

o ostrożności9

Barczyński trochę op rz }  łomniał i zmieszał się
—  Tak  .rzeczywiście... przepraszam bardzo..
—  T o  nie jest takie proste, jakby się zdawało —  

ciągnął agent w7 zamyśleniu. —  Ale wracajmy do rze­

czy. Jutro o dziesiątej rano-pójdzie pan do  „Kaw iarni 
Europejskiej", zajmie stolik i posiedzi półgodziny jak 
togo w ym aga ją  w  liście. Potem wróci pan do  domu 

t -bedzie spokojn ie oczek iwał na w iadomość tnie mnie 
Niech pan jednak będzie dobre j myśli i mnie zaufa 

Gdyby ktoś zażądał -od pana jakiejś stanowczej ' K i p o  

wiedzi, niech pan jej n ie  daje i zwleka ohoćb\ parę 

godzin. Przedewszystli iem jednak za-chow7ać należy zi 
mną krew. A teraz już c z a s  na -innie. \Vyjdziemv ra­
zem panie Stefanie?

Na rogu pożegnał się Barczyński uszedł k ilka­
naście kroków, zatrzymał się niezdecydowanie i spój 

rzał na zegarek. Dochodziła ósma. Nie chciało mu się 
iść do domu, przvtem czuł niewytłumaczon\ n-epo- 
kój, wzrastający z minuty na minutę. Powędrował 

przed siebie bez określonego celu.

(D c. n.)
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Inspekcja Targów 
Futrzarskich

YV ciągu ostatnich dwóch  dni bawili 
na M iędzynarodowych Targach Fulrzar 
ski-ch przedstawiciele .ministerstwa prze  
mysłu i handlu: radcą Szyszkowski ; inż. 
Rejowski, (którzy dokonali inspekcji Łu­
g ó w  i (konferowali z zarządem targów i 
wystawcami kra jow ym i i zagraniczny­
mi. Delegaci ci wyrazil i  uznanie dla ra 
c jonalncj organizacji targów.

Targam i zainteresowały się izby prze 
mysłow o-handlowe w  całym kraju. (>bee 
nie izba przem ysłowo-handlowa w Po 
znaniu nawiązała ikontakl z targami, 
gdyż pragnie polecić ^zainteresowanym 
hurtownikom z je j  okręgu odwii dzenie 
targów w ileheskich.

W  ciągu p ierwszego tygodnia t rw a ­
nia targów dokonano tranzakcvj na b l i­
sko zt. 1.000.6*00.

Doświadczalnicy w  Głebokiem
W  niedzielę dnia 7 b. m. przyby li  z 

W ilna do  Głębokiego uczestnicy Zjazdu 
Doświadczallnilków w liczbie 40 osób. \\ 
godzinach rannych zwiedsrih Stację D o ­
świadczalną w Berezweczu, poczejn i• * ♦ - 
l i  się do Plissy celem zwiedzenia tamtej 
szej Spółdzielni Mleczarskiej.

Lekarze sprzeciwiają się r ; ’ _ _  
do urzędów skarbowych nazwisk

Tragedja studenta
W  sobotę wieczorem w le.sie na Zakręcie, 

w  zacisznym kąciku, W czci i t sHibie w pierś stu 
dent U.- S. Ii. Jarzy Pietrow, syn właściciela 
majątku Justynów'ka pod Wilnem, Piętrowa 
przew ieziono w stanie ciężkim do szpitala Ży­
dowskiego, gdzie onegdaj o godz. 5 rano zakoń­
czył życie. W  związku z tym wypadkiem wypły 
nęły na światło dzienne następujące okol.cz- 
ności:

Pietrow wraz. z kolegą Witowskim byli stu­
dentami U kursu Wydziału Prawa, na U. S. B. 
Obaj pozostawali na ti in kursie drugi rok i 
obecnie m ieli złożyć rozstrzygający egzamin 
W  razie ponow nego nieztoiżenia egzaminu gro 
ziha im wydaDcnie z uniwersytetu.

Na kilka dni przed egzaminem obaj studene. 
— członkowie korporacji Uutenja, zw ierzali się 
kolegom, iż w razie nieztoiżenia egzaminu, po 
pełnią samobójstwo.

Sobota, była dla nieli dniem rozstrzygającym 
Tego dnia m ieli egzamin. Egzaminu nie złożyli. 
Perspektywa wydalenia z uniwersytetu stanęła 
przed leli or.-yraa w całej grozie

W ieez/ireni obaj udali się do Zakrętu. W itor 
skt, pnchi.dzący z ‘ ‘ ińska, wystarał się o  rewo* 
wer i naboje. Po drodze do lasu .szczegółowo 
Omówili plan. Obaj postanowili umrzeć. Zar.iw 
no P ietrow , jak i W itorski napisali pożegnało 
listy, poczem znalazłszy w łesie zaciszne ni/ej- 
see usiedli pod drzewem i zapalili papierosy. 
W  pewnej chwili Pietrow odczwsił się: „P o zo ­
stało nam życia nic więcej, niż potrwa dopalenie 
papierosa, ja . jako starszy członek korporacji, 
pierwszy strzelę do siebie “

Istotnie, gdy Pietrow  skończył palenie, po­
żegnał się : kolegą, następnie przyłożywszy 
lufę do klatki piersiowej strzelił Upadł na zie­
mię Zdążył jeszcze wykrzyknąć, że strzelił do 
brze

W ówczas W itorsk i —  jak twierdzi —  w y­
brał mu z  ręki rew olwer i- przyłożywszy do 
skroni nacisnął cyngiel raz drugi i trzeci, fecz 
rewolwer zaeiąl się. Zacięcie się rewolweru, w i­
dok niepr-ytoinnego, broczącego krwią kolegi 
tuk podziałały na W itorskiego, że czemprędzej 
pobiegł do niiaińa, wpadł do lokalu korporaeji 
i opowiedział kolegom o  wypadku.

Koledzy niezwłocznie zaalarmowali pogoto­
wie ratunkowe, wynajęli taksówkę i pojechali 
do Zakrętu Po dłuższych poszukiwaniach zna­
leziono Piętrowa Przew ieziono go do szpitala 
Żydowskiego, gdzie u ióżka jego dyżurowali 
przez całą noc koledzy. O godzinie 5 rano Piet 
ruw zmarł.

W itorskiego zatrzymano do dyspozycji władz 
bezpieczeństwa.

Jak się okazuje. W itorski raz jeszcze usiło­
wał popełnić samobójstwo, lecz koledzy rozbroili 
go —  Obecnie oswiadezy 1, że postanowił 
zrezygnować z desperackiego zamiaru t

Pietrow pi zostaw ił list adresowany do ro­
dziców. pisany w języku rosyjskim:

„Sądziłem, że będę wielkim  człow.ekiem 
I rwało się. Straciłem wszystko. Nie chcę dla 
nikogo b\ ć ciężarem w obce tego po: tanowiłem 
odejść w zaświaty wraz z moim kolegą. —  Pro 
szę o przebaczenie".

Wobec oświadczenia W itorskiego, że rezyg­
nuje z zamiaru samobójczego, zwolniono go. 
Zostanie on jednak pociągnięty do odpow ie­
dzialności sądowej z artykułu 228 K. K. Artykuł 
ten przewiduje karę dla tego, kto drogą namowy 
lub w  inny sposób (przez dostarczenie broni i 
t d.) przyczyni się do samobójstwa innej osoby.

W czora j przybyli do W ilna rodzice Piętrowa, 
cciem odoaoia tragicznie zmarłemu synowi ostał 
niej prrstugi. Zwłoki jego przew iezione zos.aną 

do majątku Jusiynówka i tam pochowane, (ej.

W zw.ązku z ogłoszeniem rozporządzenia 
o  wykonaniu nowej ordynacji podatkowej, nak 
ładająecj na lekarzy obowiązek podawania naz 
WLsk pacjentów w urzędach skarbowych, zarząd 
Naczelnej Izby (Dekarskiej /wrócił się w siwoim 
czasie do Ministerstwa Skarbu z prośbą o zmia 
nę lego zarządzenia.

Z 'rząd motyiwołał swoje wystąpienie obo 
wiązkiem zachowania tajemnicy lekarskiej z po 
wołaniem się na przepis art. 15 dekretu Pr -zy 

Rzeczypo.spohlei o wy I; t, nv W "  !ii 11 prakly 
ki dekarskiej. Zar/ąd V  I. U podkreślił .rrzytem 

"kolizję, jaka zachodzi miedzy tym dekretem, 
i i wymaganiami władz skarbowych.

iliuisterstwo Skarbu nie uwzględniło dezy 
deratów 1. L.

Stan konta PKO Nr.146111
na pomnik Marszałka JOzefa 

Piłsudskiego
Sta.il z dnie poprzedniego zł. 1)491,57. -Szkoła 

'Powszechna w Dołhinoyyie 12.80- Bukowski Sta­
nisława z W ilna 2,00; Zarząd Koła LWHP w 
Trokach 50,00- W il, Dom. Braci Jabłkuwskirh 
130.35: Poseł Jan Tyszkiew icz 100(100. Fieldor 
Iowa Janina z W ilna 72,80; Ognisko Zw. Naucz. 
Polskiego w- W.uropajew-ie 10.85; isa/.imierz i 
Mar ia-l.udw ika Świąteocy -z Wlllna 60 000; Slow 
Nauczycieli Szkól Zawodowych 20,00; Ekspres 
Wileński w W iln ie 15.00; Zw iąz-k Pracowników 
Teletechnicznych 100,00" Ognisko KI W  Jaszuny- 

• 5,40. Stan na dzień 1 lipca 103.) r. zł. 8842 57.

3 Teatr Mui^czny ,,LUTr8łA“ t
3  Dziś ostatnie ■ usi o>sp. ilrtVst pod £

dyr Z. W o ’ciechowskie-]o. ►

3 „KRAiHA UŚMiECHU £
'  w  sobite 1.) ao b. m. K . K ru k o w sk i £

Informator dla maturzystów
Kilkadziesiąt tysięcy młodych otrzymało już 

•świadi clwa dojrzałości. Co dalej ? Czy stuljo- 
lać jeszcze? jeże li tak —  to gdzie? Jakie są 
warunki i formalności? Młodym trzeba dae te 
info; macje i to w najlepszej formie'. Ostatni 
numer popularnego Tygodnika Akademickiego 
Dekada" poświęcony został w  większej części 

tegorocznym maturzystom. Na szczególne pod­
kreślenie zasługuje zebranie pzez redakcję sze/.e 
gółowych inform acyj o warunkach zapisów- i stu 
iljów na 41 wyższych uczelniach, typu wyższego 
oraz specjalnych

„Dekada" zawiera ponadto dwa bogate dzia­
ły: Międzynarodowe Życie Młodzieży (15
państw) oraz Młody Polak Zagranicą (z okazji 
Zlotu Młodzieży polskiej z zagranicy). Numer 
len. objętość 36 stron, w in iłn się znaleźć, w  rę­
kach każdego maturzysły JDekada1 w cenie 
60 gr. za egz. jest do nabycia w kioskach oraz 
w administracji —  Warszawa, ul. Orla 8 m. 1.

Teatr w Grodnie
Sprawa przyszłego sezonu teatralnego w Gród 

,irie została już zdecydowana, nomisja, teatralna 
działająca na prawach Bady Miejskiej, powzmła 
decyzję oddania tealru na przyszły sezon dyr. 
Grodmckiemu, prowadzącemu teatr w roku bie 
żącem. Dyr. Grodnic.ki podpisał już umowy na 
Grodnu i Białystok, dokąd będzie dojeżdżać ozte 
ty razy tygodniowo. otrzj mując wzamian 1000 
zł. subwencji od Zarządu miasta.

Pan wojewoda Pasławski p rzy ją ł dyr. Grod 
nickiego po podpisaniu przezeń umowy na Bia 
lystok, okazując żywe zainteresowanie sprawą t« 

ntru W  sierpniu zostanie zwołana przez p. w o 
jewodę specjalna konferencja, która za imię się 
sprawą objazdów teatru Grodzieńskiego ipo mia 
slao.il województwa, jak Só>k6łld,' Ungudowa, 
Suwałk, Wołkowyska, Łomży i Ostrołęki.

Internowanie proboszcza hoducis- 
kiego z pasa pogranicznego

Slarosta powiatowy w swięciariaeh decyzją 
z dnia 4 lipca r. b. n « podstawie Uirt. 72 rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzoczypospolitej o postę­
powaniu administraeyjnein oraz ttrt. 11 rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypoispohlaoj o  gra­
nicach państwa —  zabronił księdzu Benedykto­
wi Krysztopaiiisowi. proboszczowi parafji w llo- 
ducis/kach, prawa zamieszkiwania w przeciągu 
trzech lat w- pasie granicznymi. którego obszar 
obejmuje nietylko wszystkie powiaty, przyle­
gające do granic Państwa, lecz i te u ruiny są­
siednich powiatów których obszar leży w  ca­
łości lub w części w odległości nie mniej niż 
30 kilometrów od linji granicznej.

W  uzasadnieniu decyzji swej p. starosta po- 
w ołał się na okoliczność iż ksiądz Benedykt 
K-rysztopa.nis orzeczeniem Starostwa Pow iatowe­
go w  Święcianach ,z dnia 18.1 1935 r. .zoslal na 
podstawie art. 18 prawa o wykroczeniach ska­
zany na karę grzywny 500 złotych z zamianą na 
dwa tygodnie aresztu. Sąd Okręgowy w  W iln ie 
na sesji w yjazdow ej w Swięi ianach dnia 24 
czerwca ir. b. orzeczenie starostwa zatwierdził.

Księdzu Kry-sztopanlsowi został udzielony 
dwutygodniowy termin na dobrowolne wykona­
nie wymienionej decyzji.

Tegnrorzni maturzyści
B U łO R U S K lF  GIMNAZJUM IM. JULJUSZA 

SŁOWACKIEGO.
I. Ostapc/.vk hugenja, 2. Bucko Sergiusz, 

3. Enmolaji wa Barbara 4 li wiocho wska Zi-na, 
5. Zosim Aleksander 6. Kawelicz Michał, 7 Kar 
piuli Włodzimierz, 8. Kulczycka Nina, 9. ł-azoro 
w icz Arkadjusz, 10 Łapicki W adim  11 Ma­
tejczyk Mikołaj, 12. Miodowski Stanisław 13. 
Najdziuk Gzeslław, 1 U Pawlski Antoni, 15. Ru­
siecki Slefan, 16. Siemienia ko Borys, 17. C/.tlyr 
ka Irena 18 sźaszltj Konstanty 19 Szlachtom 
Aleksander.20. -Szyszko NafKłllja i 21. Jaroszko 
Jan.

Kina i Filmy

Ciężkie zranienie złodzieja

111' ” " -' -o.., j, .4 I' ‘ *- J Ul.
kiej N r 15. Korzystając z nieobecności doinow 
jktłw. przebywających "a letnisku, , splondro- 
,ali micsrkamu j zaczęli pakować łup.

Około godziny 12 W IW■»., kiedy ztotdzn je 
uż zapakowali rzeczy wartości ponad 400 zł., 
złaściriet doniu posłyszał w' mieszkaniu Mii- 
■uiczewej podejrzane szmery. Podniósł alarm, 
fbrafcł « ę  kilku sąsiadów na czele z chorążym  
■tefanem Pictraszj sm,, Są.s/edzi M rganizowali 
d hoc kspcdeeję i utoczyli ze wszystkich sfron

mieszkłi.nie, wzywając złodziei do poddania się. 
IV międzyczasie zjaw ił się również ua ndejseu 
wypadku aspirant po!- Iwańczyk który usilo 
wat przez suk/no przedostać się do mieszkania. 
W tej samej chwili rozległ się strzał Jak się 
okazało, złodziej Gryg>elewiez przez okno kuch 
ni wyskoczył na podwórko i rzucił się z nożem 
ua chorążego Pictraszysa, który strzelił do nie­
go, raniąc go ciężko w- brzuch.

Ranny przewieziony został w słanie bardzo 
ciężkim do szpitala Żydowskiego.

Drugiego złodzieja St. Orzechowskiego ujął 
w czasie pościgu aspirant Iwańczyk. (c)

„PR ZYG O D A  O  PÓ ŁN O C Y"
(K ino ,Łux“ )

Szablonów i historja -o dziewczynie ze świata 
l>odziemnego, którą miłość do syna sędziego na­
wraca na drogę inots. Nie obchodzi się natural 
n,if■ ln‘z i>r/.eiwodii sądowego, więzienia, morder 
stwa, kilku „sZ-waire eharakh-rów" dtc. Bardzo 
dobrze ]nezfn tiije  się obsada filmu. Ładną ar- 
lyslką jest Lorette 5oung. Ma udn -liowioną Iwa 
rzyczke i (prżyjóimlą metodę gry. Ładniej niż 
zawsze w-vgląda —  UraiietK) Tono ..tyłowy henszt 
łiand'. Ricardo I irlez 4 ślid

„K TO  ZAB lł.
(K ino „Cnsino ) 

fflir i „Pościg za cieniom'- z W iliamem Po- 
>w et Unii oraz Myrną Loy cieszył sic lakiem po­
wodzeniem, że wytwórnia Mt-tiro w krótkim cza­
sie nakręciła, jeszcze jeden obraz z tą doskonałą 
parą aktorską.

Tym  razem W illiam  Powelll gra słynnego 
adwokata. Jest to artysta o wyjątkow o intere 
suijąeej li subtelnej tw arz}, mający* swobodną 
i ciekawą metodę gry Dużo wdzięku i wielką 
rutynę posiada Myrna Loy Sekunduje je j Ona 
Merkel, którą ostatnio widzieliśmy w „Tajem ni 
ey ekspressu Nr 6 ‘ oraz mała gwiazdeczka — 
Collins Pod względom grv artystów przedstawia 
nę więc film  „K to zabił?)1 —  doskonale O trzy­
mał również ładną oprawę (gustowne dekoracje 
j zdjęcia) oraz został starannie wyreżyserowany 

Pod tynn względem obrazy „M etro Goldwyn1 
stanowczo górują nad fi Linami innych w ytwórni 
amerykańskich. Trochę teatralnie potraktowana 
jest najbardziej emocjonująca scena w- sądzie, 
kiedy żona obrońcy przyznaje się do zabójstwa
1-'Lim naogół interesuje widza, scenarjusz jest 
napisany zręcznie i logicznie to też publiczność 
przejmuje się losem sympatycznych bohaterów.

Należy zaznaczyć, że wyświetlanie jednego 
dobrego tilmu jest o wiele biurdziej wskazanemi 
niż dawanie prograimlw podwójnych, zazwyczaj 
składających się z obrazów mniej wartościo 
wych Ś Nid

 -oOo— —

UtoiPęrte kopisty
Dnia 2 b. m. w  rzece Dźwinie przy strażmey 

KOP w Wiktorćiwee, din. drujskiei, pnw nrus- 
lawskiego utonął podczas kąpieli strzelec z tejże 
strażnicy, W wieku łat 24

Ma wileńskim bruku
9 OFIAR NOŻOM N ICTW A.

Miniona doba była rekordową pod względem 
ilości wypadków nożowiiielwa. VV ciiłgu 24 go­
dzin, pogiłlowie ratunkowe interwenjowało w 
9 wypadkach poranienia nożami kastetami, 
7 osób skierowano do szpitala.

M ypadki te miały przeważnie charakter po­
rachunków osobistych".

Ofiarami bójek padli: St. Grynicwicz, Ed­
ward So^jołowski; Józef Rutkowski zc wsi szw r 
dy; Jan Szurkowski- (Belwederska 15); Antoni 
Andruszkiewicz (Belwederska 62); Kazim ierz 
Makiewicz (Majowa 2); 1- Hryniew icz z Anto 
kuła; Jan Kowszyniec (Trwała. 59) oraz szewc 
Jarezewski z Kołtupia, który otrzym ał trzy głę 
bokie rany cięte w gliowe i  pteey.

Pozatem wczoraj do szpitala żydowskiego 
dostarczono niejakiego Adolfa Czyclilera z kil 
ku gtębiłkiemi ranami nożowenii Czyehler zo 
stat ranny w czasie bojki w Soleeznikaeh. Stan 
jego jest bardzo ciężki. (c ).

SKARB \Y M h l.l.M Ł ZŁODZIEJSKIEJ

Onegdaj w czasie rew izji w melinie złodziej 
skicj przy ulicy Nowogródzkiej, znaleziono bi 
żuterję pochodzącą z kradzieży.

Biżuterja ta znajduje się obecnie w W ydzia 
te Śledczym, gdzie naożc bye poznana przez po 

szkodo wan ycK. (c)

Sprawa szyldów
W iele się już m ówiło i pisało o potrzebie 

uregulowania sprawy szyldów. Niezbędne są 

jakieś przepisy, powstrzymujące tę orgję szyl­
dową na ulicach naszego śródmieścia, szczegól­
nie w jego części handlowej. Olbrzymie płach­
ty blaszane, pomalowane często na jakiś kulrw 
niesamowity, zakrywają ściany starych kamie­
nic, posiadających nieraz walory architektonicz 
n e

Gorzej jeszcze. P łaszczyzny szyldów coraz 
częściej w coraz większej ilości pojaw iają się u 
mocowane przy murach wpoprzek ulicy, zakry­
wając 'ciekawy widok (perspektywiczny. Pom ija 
ją-c już ta, ż t szyldy w- większości swej spripa 
rowane są ordynarnie bez najmniejszego poczu­
cia smaku artystycznego, niedopuszczalne jest 
przesłanianie niemi nieraz -bardzo ciekawych 
zakątków starego W ilna.

Wszak zadrzewienie na placu przedratu- 
szowym zostało -wycięte w  tym celu by odsłonić 

'w idok  na Ralusz. Natomiast zamiast drzew rze 
komo psujących pejzaż, rosną jak grzyby po 
deszczu, poprzeczne szyldy, zasłaniające penspek 
tywę od stromy chodnika

W  niektórych miastach Polski sprawa ta 
już została uregulowana i odnośne przepisy oraz 
powołane do tego organy czuwają, by piękna 
miasta me szpecono niewłaściwemi szy'dami.

U nas przed rokiem  w łonie Magistratu 
k-ełkowała myśl uporządkowania sprawy .szyi- 
dowej, lecz jak o i y zerodku zamarła ( f )

Choroby l a l a ź w  na Wileńszczyźnie
Od 23 czerwca do dnia 89 czerwca nb. na 

terenie całej W iłeńszczyzny zanotowano nas tę 
pującą Ilość zachorowań i zgonów na choroby 
zakaźne i dnme.

Dur brzuszny —, 6 ; dur plamisty —  19 (1 
zgon); płonica —  9 (1 zgon) błonica —  3; nagra, 
zupa 1 cnie opon m ózgowych 3; odra —  6; róża 
—  6; krztusiec —  6 zakażenie połogowe —  3 
(1 zgon); gruźlica otwarta —  23 (9 Bgohóraii; 
jaglica 104: wsciekliz.na —  2 i ospówka —  1

Zemdlały w kościele
W  związku z wiadomością poda-ną w  Nr 

163 Kurjera" z dnia 17 czerwca 35 r. p t 
..Trzy dziewv7y nki z-tmdluty otrzymawszy n ie­
dobre świadectwa", kierowniczka Żeńsk ej szk 
Po w szeebn-ęj Nr. 7 wyjaśnia, że zemdlały trzy 
dziewczynki klasy III i N —-podczas i po na­
bożeństwie w kościele serca Jezusowego, jeszcze 
prz-d rozdaniem świadectw przyczem dwie z 
tych dziewczynek są -dobrami uczemieaini i nie 
dostatecznych ocen wcale nie posiadały.

R A D J O
W I L N O

■WTOREK, dnia 9 lipca 1935 roku.

6.30 Audycja poranna; 8.20: Program dzien­
ny; 8.25: Giełda rolnicza 1157: Czas- 12.00: 
Hejnał; 12,03: Wiad. meteor 12.05: Dziennik 
pot. 1215; 1-ragmenty z op. ,Faust" Gounoda; 
13.00- Chwilka dla kobiet; 13.05- Koncert tria 
Dworakowskiego. 15.15: Z piosenek Marji Mo­
dzelewskiej; 15.25: Życic art. i kuli miasta;
15.30 Mała o-rk. iP. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego- 
16.00: Skrzynka PKO: 16.15- Muzyka operetko­
wa: 16.50:: Godz. odcinek prozy, 17.00- „Dla 
naszych letnisk i nzdrowisa": 18.00 „Ciemność 
nocy" pogad. przyroda. 18,10 „Minuta poezji' 
18.15: „Cała Polska śpiewa"; 18.30. Ze spraw 
litewskich 18.40: Chwilka społeczna: 18.45: Dro­
bne utwory skrzypcowe; 19.05: Program na śro­
dę 1915: iKonc. reki. 1930: Recital śpiewaczy 
Romany llainbrigk 19.50: Pog aktualna; 20.00 
Feljeton: 20.10: \leko“ opera; 20.55: Dziennik
wiecz. 2105: Obrazki z dawnej i współczesnej 
Polski; 21.10- Harcerze polscy na Zlot do Soały;
21.30 Wesele polskie; 22 00: Muzyka płytowa; 
22.20 Wiad. sport 22,30 Koncert małej >rk 
P. R. 23,00 W iad. meteor. 23.05: D. c: koncertu:

ŚRODA dnia 1-0 lipca 1935 roku
6.30: Audycja poranna; 8.20- Program  dzien­

ny; 8.25- Chwilka społeczna: 11-57: Czas 1200- 
Hejnał; 12.03: Wiad. meteor. 12.05: Dziennik 
poł 12 15: „Dla naszych letnisk i uzdrowisk"; 
13.00: Chwilka dla kobiet; 13.05: ReciRal wio- 
louczeiiowy; 15.15: Aud. dla dzieci: „Gdy cały 
las śpiewa piosenkę". 15.25: Życie artystyczne 
i kultur, miasta; 15.30: A-rje i pieśni w wyk. 
J. Kiepury (p łyty); 16.00 „Łato  dLa zdrowia 
i urody, 16.15 W ładysław Żeleński —  Kwartet 
fortep. 16.50: Codz. ode. prozy; 17,00: Muzyka 
baletowa- 1-800: W.esoły sk» oz .1 Tuwima 18.1 V 
.-Cała Polska śpiewa": 18.30: 1 rzegląd litewski; 
18 40 Chwilka społeczna; 18.45: Melodje egzo­
tyczne; 19.05: Program na czwartek; 1915: Kon­
cert -reklamowy; 19.30: Polskie utwory- fortep. 
19,50: „Świat się śm ieje": 20 00: „Roboty gos­
podarskie" odczyt. 20.10: Muzyka lekka w wek. 
orkiestry mandolinistów; 20.35: Dziennik w-ecz. 
20.45: Obrazki z życia dawnej i współczesnej 
Polski; 20.50: Henryk Wieniawski —  genjusz
gry skrzyjH-owej"; 21.00: Utwory Henryka W ie ­
niawskiego; 21.35: O książce Leona Wasilew 
skiego p. t. , Piisudsk' jakim  CS-o -widziałem 
21.45: Koncert ehóru Dana; 22.05 W iad. sport. 
22,15 Mała ork P R. pod dyr Z. Górzyiiskiego; 
23,00 Wiad. meteor 23 05: 1) c. koncertu

Na pomnik Marszałka
38 szkoła Powszechna w W iln ie składa zł. 

33 (trzydzieści trzy) na budowę pomnika Marsz. 
Piłsudskiego w  W iln ie

08404478
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K O N
W torek

L i p i e c

Dziś: Weronik, P., Zenona M. 

Jutro: Siedmiu Br Męcz.

W schód słońca—gocjz. 2 m. 57 

Zachód słońca— gocj? 7 m 52

Spostrzeżenie Zakładu Meteorologii li. S B 
w Wilnie z dnia 8 VII. 1935 r.

Ciśnienie 761
Temperatura średnia +  15 
Temperatura najwyższa +  19 
Temperatura najniższa +  11 
Opad — i
W iatr półn.-zach.
Tend. spadek 
L wy "i pochmurno.

Dziś dyżurują apteki:
1) Rodowicza (Ostrobramska 4); 2) Jurków 

sk ego (Wileńska 8); 3) Augustowskiego (Mic­
kiew icza 10); 4) iSaipożnikowa (Stefańska, róg 
Zawalnej) oraz wszystkie apteki na przedmie 
ściach.

—  Przepowiednia pogody według P i. >1.:
Pogoda słoneczna o zachmurzeniu umiarkowa 
nem. Cieoło. —  Stabe w iatry zachodnie.

RUCH PO PU LACYJNY W  W ILN IE . -
iarejestrowane urodziny: 1) Lubczyk Józef; 

2. Raupas Zenon; 3. Budrewicz Jerzy. 4. Toma 
szewski Józef; 6. Bukowska Wanda-Marja; 6 
Huszcza Czestaw; 7. Ptaszynska Irena-Jadwipa; 
8. Bujko l.cokad jj; 9. Szuster SaJlomoii; 10. Gie 
saniec Jan; 11. Swirski Judei.

Zaślubiny: 1 Trach tenberg Szyn.a —  Ejdel 
man Bejnasz; 2. Lewin Sora —  Minikes Ghaim.

Zgony: 1. .tusakow Jegor, robotnik 25 lat;
2. Piotrowski \V'iifod. dozorca więzienny, 50 lat
3. Huryn Aleksander, rolnik 40 iat: 4. Adamo 
wioz Józef, rodnik 21 lat; ó. Maciesza Wincenty 
robotnik 36 lat. 6. Łuzykowa Petronela 32 lat; 
7. Pitat Aleksander, rolnik 42 lat; 8. Szymkiewi 
czówna Salomea? (w przytułku dla starców), 60 
lat; 9. ka jzer Aleksy, nauczyciel 53 lal; 10. Su 
bocz Stanisław, rolnik 42 lat; U . Subocz Edward 
robotnik 22 lat.

—• Przybyli do W lina Hotel „SI. Georgcs' 
Chwi'iw icki Mark, dyr. banku z Grodna; mjr. 
Weraks Jozef z W arszawy; Sierota Paweł, prze 
my dowiac z War.szawy; mjr. Szalkiewicz Anto 
ni: Woillek Aloyzy, inżynier z Berna; Weinstein 
Abram, handlów ec z W arszawy; Dtuposzewski 

.W łodzim ierz, dziennikarz z Krakowa; Noiszew 
ski Wacław, inspektor org. gosp. z Białegostoku; 
Romanowski flonryk, st. asyst. Pol. Lwowskiej; 
Miiiler Franciszek, inż. ze Lwowa. Karnicki Jan 
agronom iz Piotrkowa W oźniakiew iez Waeław.

OSOBISTA
POŻEGNANIE STAROSTY TRAMECOR 

TA. Dziś o godz. 18 w  sali hotelu Georgefsa ód 
będzie się pożegnalna „czarna kawa' spowndu 
wyjazdu starosty Av.il. trockiego p Tr.imecourta.

M IEJSKA
—  Harcerze estoiisey w Wilnie. W czora j ra 

no przybyła do W.ilna wycieczka harcerzv estoń 
skich. Wycieczka składa się z 36 osób, wśród 
których znajduje się dużo studentów uniwersy 
tetu dorpackiego.

Goście estonśc) >v ciągu dnia wczorajszego 
zwiedzał mjiuAo, z ipozinając się z jego zahyit 
kami

P R A S O W a
—  Konfiskaty Starostwo Grodzkie zajęto nie 

<tz ielny nakład gazet „\asze \\ ceni!;i" i Russ 
koje Słowo" za podanie nieprawdziwej windo 
mości- o rzekomych zajściacli w Wyszogród ku.

S P R A W Y  2 Y D O W S K j i .
—  Tymczasowy zarząd Gminy Żyd. u woje­

wody, 4 lipea r. h. p. wojewoda wileński przyjął 
delegację Tymczasowego Zarządu Gminy W y 
znaniowoj Żydowskiej w W iln ie  w  osobach pre 
zesa Zarządu p. Borysa Parnesa, wiceprezesa 
p. Dawida KajMan-Kapłańskiego oraz cz.tonka 
Zarządu p. Borysa \ogida.

Delegacja Zarządu Gminy oświadczyła, iż 
przybywa by przedstawić tsię p. wojewodzie, 
oraz zakomunikowali, że Tyniie-z&sowy Zarząd 
przystąpił do prac swoich z poczuciem trud 
Ilości zadania 1 znacznej oodpowiedzialnośąi, ja 
ka ciąży na nowym Zarządzie.

AA' odpowiedzi p w ojewoda . ośw iadczył, iż 
władze nadzorcze powołały Tytmczujiowy Zarząd 
Gminy, wychodząc z założenia, iż wymaga tego 
publiczny interes Gminy, a przedewszystkiem 
konieczność uzdrowieniu je j gospodarki finan 
sowej. Wyraz.it dalej p. 'Wojewoda nadzieję, że 
nowemu Zarządowi, unii zoleżnioniMiui od ja ­

kichkolwiek nacisków ze strony różnych kie­
runków myśli żydowskmj, lida sic wykonać w ło­
żone na i.iego ciężkie i odpowiedzialne obo­
w iązki że Zarząd Tymczasowy będzie mógł 
przekazać zarządowi, który przyjdzie z wyborów 
ludności żydowskiej na podstawie odpowiednich 
przepisów uporządkowaną gospodarkę finanso­
wą gminy, a przez to zjednać dla siebie wdzięcz 
no.ść członków Gminy Żydowskiej w W iln ie.

Następna p. wojewoda w dłuższe! rozmowie 
informował się n obecnych członków zarządu 
o najbardziej pilnych i aktualnych zagadnie­
niach Gminy.

Teatr l muzyka
TE ATR  MIEJSKI PO H ULANKA.

—  Dziś we wtorek du. 9 b. ni. o godz 8.30 
wiecz. prcmjera w Teatrze na Pohulance dosko­
nałej farsy w 3-rh aktach .1. Heiniequina i P 
Ynbnra (w przekładie d ra .1. Brodzkiego) p. t. 
„Codzienne o 5-pj", w reżyserji J. Boneokiego. 
Obsadę stanowią pp, ■ II (kil i liska, M. Szpakie- 
wiczowa, T. Sn/checka, E. Ścihorowa, J\ Bonecki. 
M. Bielecki, M. BayJBydzow.ski, M Węgrzyn 
St. Mafatyński i T  Surowa hzecz dzieje się w 
Paryżu Ceny zniżone.

—  Jutro, w środę dn. 10 b. m o godz. 8,30 w. 
„Codziennie o 5-ej“ .

MIEJSKI TEATR  W  OGRODZIE 
1*0 BERNARDYŃSKIM .

—  Dziś, we wtorek dn. 9 b. m. o godz. 8,30 
wiecz. w dalszym ciągu arcywesoła rewja „W i­
tajcie nam". Doskonały program —  najnowsze 
atrakcje współczesne, balet 6 uroczych girls, 
iwietna gra całego zespołu w osobach jvp ; J. 
Sokołowskiej, I. Giwnero, J. Kozłowskiej, L. 
Sempolińskiego (kierownik artystyczny) i 3u- 
limy-Jaszczottii. Zniżki 2.')°/o i 33% —  ważne. 
Kupony i bilety bezpłatne —- nieważne.

TE ATR  M UZYCZNY ,.LU TN IA “ .
—  Trzy  ostatnie przedstawienia „k ra ina 

Uśmiechu". Dziś o godz. 8,30 wspaniała ope­
retka F. Lehara „lśra.na Uśmiechu . która w y ­
wołuje ogólny zachwyt, ze względu na świetne 
wykonanie całości

Entuzjastycznie przyjm owani artyści zespo­
łu: Fontanówna, Kisielewska, Czarnecki i W i- 
nicki niebawem już opuszczają W ilno. Są to 
ostatnie przedstawienia tego świetnego zespołu. 
Orkiestra pod batutą dyr. Z. W ojciechowskiego. 
Ceny zniżone. Bilety ulgowe ważne.

—  Jutro i pojutrze ostatnie pożegnalne przed­
stawienia.

—  Występ K Krukowskiego w „Lu tn i". —
Znakomity humorysta Kazimierz Krukowski w y­
stąpi w W iln ie raz jeden tylko w sobotę naj 
bliższ.ą 13 b. m.

\\T wykonaniu bogatego programu bierze u 
dział czarująca pieśniarka Irena Berliczówna

Występ Krukowskiego wy wolut duże zainte­
resowanie. Bilety nabyw nć imożna w  kasie , Lut­
n i" codziennie 11— 9 w.

—  11. Ordonówna, w „Lu tn i". Ulubienica W il­
na — Hanka Ordonówna roztoczy czar swego 
wielkiego talentu w poniedz.iałeli nadchodzący 
na wieczorze- w Teatrze* Muzycznym „Lutn ia".

Jednocześnie wystąjpi wybitny artysta Igo 
Syin, Znany zc sceny i filmu. Bill ety już są do 
nabycia w kasie „Lutni ‘ .

TE ATR  „R E W JA".
Dziś we wtorek 9 lipea o godz. 6,30 i 9,15 

dwa przedstawienia wielkiej i barwnej rew ji p. 
t „P ik ... pts... dziewuszko" z ndiziałem pp. Zgo 
r/eLskiej, Trio Czerpanotf i Piątkowskiej, Janów 
skiego, [{orskiego, Giromiorwiskiego i Kamińskiego.

ORYCMIALNE proszki
,M KT57NO-

NF“\'0SIN'
R.NLS.W îl55f 
ZNAK FAOft
z KOGUTKIEM
SA ŚROOWEM
KOJĄCYM BOLE)
ZA5TOSOWAK1C :

BÓLE GŁOWY
M 'C «P N  A .N E W R A lCJA

O L l t iH łŁ IZ
G « Y P A ,  PR Z E Z IĘ B IE N IA  
S O L E  : ARTRETYCZNt 
STAW O W E . KOSTNE i T. P

ŻĄOAiOt ORYGINALNYCH PWmfcGW
ZE Z K .F A IR . AO GU TEH
{ P R Z E  O AJ A P T EK I

Spowcdu
wyjazdu

sprzedam w dobrym 
punkcie, centr. miasta 
owocarnię i sodowiarnię 
inf. Bisk. Banaurskieqo 

Nr. 6 Kawiarnia

P A N C E N Y  Z N I Ż O N E :  Balkon na wszystkie seanse 25 gr.. Parter od 5„ gr, 
P R E M J E R A ! Wielki podwójny program- I) Barwna panorama życia —  upojny

oraz 2) potężny dramat 
u d z k i c h  namiętności

romans
fdmowy

K A I  w ielk i podwojny program: I ) Barwna p

M IR A ŻE  SZCZĘŚC IA
7  A  P I  F  M  I A I 1 7  F  *Lew A* e s ’ MjTna K enedy I In.). Wieczny pościg~zi
Ł. pn* ■ I  Ł  Tft 1 U  fe. pieniędzmi. Kul.sy wyścigów konnych. Hazardcwe gry

C ASI MO| CENY ZNIŻONE: Balkon na wszystkie seanse 25 gr.. Parter 54 gr. 
Wielki erotyczno- 

Dz IS  początek o  2-ej sensacyjny dram.

(KTC* Z A B IŁ ? )  Tajem icze kluby nocne. Fjscynujgce rozprawy sądowe. Odwieczna nieśń mi­
łości, zazarości, intrygi i zemsty. W roi. qł : W ilia m  P o w e l i czarująca M yrn a  Loy.

Nad program: Dodatk i dźw iękow e. Seanse o godz. 4— 6— 8— 10.15 Sala dohrre wentylowana

na wiŁyaiiMC a ca u a c  y i . ,  r a n e r  DĄ  gr.

Niebezpieczny flirt

HELIPSI Prem jera  1 Na wszystkie seanse 
Podwójny rewelacyjny 

program. 1) Potężny niesamowity film

2) Sensacja 
świata

balkon 25 qr. parter od 54 groszy 

7 D D A I % A I I  I I  n T P  W roli gł sława ekr.ZBRODNIARZ Char.ec Lau gh to n

C l F M I F R D n n 4 . A / l l  Najulub. artyści. ‘ Najznakom. 
"  ^  ^  P  I *  P  P  AA 5 w  orkriestry. Najpogatsza wystawa

0 6 M I S H 0  | D  Z I Ś !  = = = = =  W ie lk i d ram at iy c io w y  =  D Z l S l

p . t. „Człowiek, który zabił
w  rolach g l. : M A R IE  B E LL , G A B R IE L  G A B R IO , JEA N  A N G ELO .

Nad program: U rozm aicone  dodatk i d2w lęk. Pocz. seansów o g. 6 ej, w n.edz. i św o 4-ej pj

-Z * LSKI"WAK5Z*“ *

DOKTOR

ZELD0WJCZ
Chor* skórne, weneryc*- 
i « ,  nsrządów moczow. 

(oJx . 9— 1 i 5— 8

DOKTÓK

Zeldowiczowa
Chorsby kobiece, ekót- 

w eee .yc iee , narzą­
dów  moczowych 

od cudi. 12-— 2 i 4— 7 w.
ul. W ile ń sk a  28, m. 1

DOKTÓR

Biurnuwicz
Ckoroby weneryczne, 

skórne i m oczopłciows
W ie lk a  21. tel. 9-21

Przyjm, od 9— \ i 3— 7 
w niedziele 9 —  1

DOKTÓR

Wolfsan
CHoroby skórne, wene­
ryczne i moczopłciowc
W ile ń sk a  7, tel. 10-61
Przrim- od 9— 1 i 4— 8

Lekarz -D en tysta

S. Spalter
ul. Miłosierna 6 

wznowiła przyjęcia 
osobiście

AKUSZERKA

lula Liima
Przyjm ni. od 9 —  7 »• 
nł J. J is iń sk le g o  I - i  
ró* Otiereej fehok Sądn

POSZUKUJEMY
z d o l n y c h  przedsta­
wicieli, zaprowadzonych 
w branży kolonialne! 
u hurtowmków, resta 
uratorów i masarzy dla 
artykułu spożywczego 
pierwszej potrzeby na 
okręg Wileński. Z g ło ­
szenia z referencjami 
pod do Riura og ło­
szeń Stattera, Kraków.

Samochód
ó-Goosobowy (kareta]. 
marki „B erlic f* b. tanio 
do sprzedania. Dzielna 
40— 1, między 5 —  6.

Morze  —  to płuca narodu
-Trr* , jaram — «

Czy wiecte pp. myśliwi,
że w dniu św. Huberta (3 listopada. i935 rok* 

u k a że  s ię

Jednodniówka łow iecka
Jednodniów ka Łow iecka będzie:

Księgą .pamiątkową Łowiectwa Wschodniego 
t-ropagandą przyrodzonego piękna Ziem 

Wschód nich. żoguiskow anieni \Vschodniej 
Myśli Łow ieckiej. —  PieTwszem saniodzielnem 
wydawnielweni łowieckicm na Wschodzie Po l­
ski.

Ze szpnlł JEDNODNIÓW KI ŁO W IECKIEJ 
pr/.emowią następujący autorzy:

Bolesław Świętor.zecki, W łodzim ierz Korsak, 
Stanisław Zaborowski, Adam hr Rzewuski. W i­
told Ziembicki, Józef Wił. Kobyliński. Michał 
K. Pawlikowski, Leopold Pac-Pomamacki Sta- 
uisiaw W ańkow icz i wietu innych.

JLD X ODN U)\\rK A ŁOW IEC KA będzie boga­
to ilustrowancm ozdobnom wydawnictwem n? 
ładnym papierze ilustracyjnym formatu in 4° 
Objętości około fO stronic i h dzie --lanowiła 
piękm- altnun pamiątkowo-podręczne Myśliwego 

W ydawca: '1'owurzystiwo Łowieckie Ziem
Wsehudnicli. W  ilno ul. Mickiew ieza 11 (Klul 
Myśliwski).

BAGzSżOSC PP. M YŚLU M ! —  t.ena Jrdno- 
dniowk. wyniesie około zł. 2 gr. 50 za zeszyt. 
Już obecnie należy zamawiać Jednodniówkę, kie 
rując zamówienia pod wskazanym adresem, 
Rdyż cena wydawnictwa w  wolnej sprzedaży 
będ/.i wyższa niż w razie zamówienia.

BACZNOŚĆ PP PRZEM YSŁOW CY I KUPCY! 
Ogłoszenie dane do Jednodniówki Łowieckiej, 
która rozejdzie się po całej Polsce w  ilości 1001 
egzemplarzy bedzie najkorzystniejszą reklamą 
i najlepszą inwestyeją handlowa.

1 lub 2 pokoje
do wynajęcia, um eblo­
wane, słoneczne, ze 
wszystkiemi wygodami 
i z oadzielnem  wejściem 
Mickiewicza 22-a :n. 33

ki n.  ii ilillMMBuliłiriMli^W

Sprzedam
tortepjar

b tanio 

Ryaza-S>migłego 7— I

REDAKCJA i AD M INISTRACJA: W ilno, Bisk. łlandurskiegu 4. telefony: Redakcji 79, Admmistr 99. Redaktor naczelny przyjmuje od g. 2— 3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od g- 1— 3 pp. 
.■dm iniłtracja czynna od g. 9*/,— 31/, ppoł. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od g. 1— 2 ppoł. Ogłoszenia są przyjmowane ad godz. 9‘/i— 37» * 7— • wiecz

Konto czekowe P. K. O. nr, 80.750. Drukarnia — ni. Bisk. Bandurskiego 4, telefon 3-40.
CENA PRENUM ERATY: miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł., z odbiorem w administr. |)ez doda*ku książkowego 2 zł, 50 gr., zagraniei, •  , (.  
CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz m ilimetr, przed tekstem —  75 gr., w tekście 60 g r„ za tekst. 30 gr., kronika redakc. i komunikaty —  60 gr. za wiersz jednoszp., ogłosz. mieszkań. —  10 gr. za wyra*. 
Da tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, za tekstem 8-mio łamowy. Administracja ze

strzegą sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

■ B B B B m n n

Tyłku dwa małe słowa... Lecz zuaczątaW wiele 
dla dziewczyny, p i ,gnącej szczęśliwego małżeń- 
«tw - *'ęzc/y :ną zawsze przyciąga magnetyczny 
powal. g*adkiej, jasnej, białej skóry i delikatnej 
cery. Obcci ie każda kobieta może z łatwością 
(potęgowa ■ iw i i urok przez zwykłe stosowanie 
uowego Kremu Tofcnlon koloru hiaiego (nie tłu­

stego), spreparowanego według orygina .a g . 
francuskiego przepisu znakomitego paryskiego 
i “emu J ukalon a 3-cb dniach juz następuj# 
zdumiewająca zmiana. Rozaserzoni pory, wągry £ 
zn. irszczki znikaja w miarę, jak tkanki as orne aą 
wygładzore i wybielone.Wypróbui aama ten proaty 
przepił, o ile pragnieaz gorącej an łoac naąacsyzny.

Wydawnictwo .K urjer W ileński1* Sp. x o. o. Diuk. „Znic7.“, W ilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40. Redaktor odp. W itold k rz k U -


